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do historii państwa socjalistycznego
Dalsze wyniki wyborów do Rad Terenowych w ZSRR

MOSKWA

We stolic republik radzieckich, w których odbyły się dnia
17 bm. wybory do Rad Terenowych Delegatów Ludu

Pracującego, napływają w dalst^m ciągu meldunki o prze,
biegu wyborów.
W wyborach delegatów do

Moskiewskdęj Rady Obwodo­
wej wzięło udział 99.98 proc,
ogólnej liczby zarejestrowa­
nych wyborców. We wszyst­
kich 350 okręgach wyborczych
na kandydatów Bloku Komuni­
stów i Bezpartyjnych głosowało
99.75 proc. ogólnej liczby wy­
borców blorących udział w gło­
sowaniu. Przeciwko tym kan-

dydaturom głosowało 0.25 proc,
ogólnej liczby wyborców b:o-
rących udział w głosowaniu.
Komiiisća .wybónćza unieważniła
17 .kartek. Wszyscy wybrani
delegaci ®a kandydatami: Bloku
Komunistów i Bezpartyjnych.

W wyborach do 63 rad miej-
tli.ich obwodu moskiewskiego
wzf.ęlo udział S9.98 proc, ogól­
nej liczby zarejestrowanych

Z imieniem Stalina wiążą swe nadzieje
wszyscy uczciwi ludzie kuli ziemskiej

gnacy pokoju i szczęśliwego jutra
Akademia w Warszawie w 71 rocznicę urodzin Tow. Stalina

WARSZAWA

Dnia 21 bm. z Inicjatywy Zarządu Głównego To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i Pol­
skiego Komitetu Obrońców Pokoju, w Teatrze

Polskim w Warszawie odbyła się uroczysta akade-
nfa, poświęcona uczczeniu 71 rocznicy urodzin cho­
rążego światowego obozu pokoju i postępu i wiel­
kiego przyjaciela narodu polskiego, Generalissimu­
sa Józefa Stalina. Na akademię przybył Prezydent
Rzeczypospolitej Polskiej — Bolesław Bierut.
W loży honorowej, obok Fre- stwa .Przyjaźni Polsko-Radziec-

zydenta R. P. zajęli miejsca: kięj, sekretarza KC PZPR Ed-
premier Józef Cyrankiewicz, warda Ochaba, po.obu stronach

wicepremier.Hilary Minc i.mi- ‘’

... j’.
nister ■Obróiiy , Narodowej pr?y 'ambasadzie -ZSRR;-- gen.
Marszałek Polski Konstanty
Rokossowski,

W uroczystości wzięli, udział
członkowie Rady Państwa,
członkowie’ Rządu RP, przedsta­
wiciele władz naczelnych Fol-
skiej.- Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej', -stronnictw polityćź-
nych. społecznych » młodzieżo­
wych oraz liczni przodownicy
pracy i przedstawiciele świata
nauki, kultury i sztuki.

żasjęoli: attache wojskowy

major Kozak, marszałek Sejmu,
prezes NKW ZSL — Kowalski,

. członek Biura Politycznego KC
PZPR, wicemarszałek Sejmu —

Zambrowski, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR wicepre­
mier Zawadzki, członek Biura
Politycznego KC: PZPR — min.

■Rapacki, członek Biura Polity­
cznego KCPZPR — min. Ber­
man, minister spraw zagranicz­
nych — Modzelewski, wice­
przewodniczący Polskiego Ko-Obecni byli również przed- przewodniczący Polskiego

stawiciele dyplomatyczni: ZŚRR. mitetu Obrońców Pokoju
Chin Ludowych, państw demo­
kracji . ludowej . i Niemieckiej
Republiki Demokratycznej.

W prezydium obok przewod­
niczącego akademii, - prezesa
Zarządu Głównego Towarzy-

prof. Infeld, wiceprezes Zarządu
Głównego TPPR — Matuszew­
ski,-wiceminister Obrony Naro­
dowej. szef Głównego Zarządu
Politycznego WP — qen. Nasz-
kowski. literatka odznaczona

Pnanożyiny nasz wkład w ruch pokoju
potężniejący z każdym dniem

pod UJassym wspaniałym przewodnictwem
Depesza VI Plenum CRZZ do Józefa Stalina

WARSZAWA
TSl dalszym ciągu obrad VI plenarnego posiedzenia Cen­

tralnej Rady Zw. Zaw. czołowi działacze polskiego
ruchu zawodowego wysłuchali i przedyskutowali referat

przewodniczącego Zarządu Głównego ZZ Włókniarzy —

Krzywańskiego, który omówił rozwój akcji socjalnej w

przemyśle włókienniczym oraz referat sekretarza CRZZ
— Zygmunta Kratko, który przedrzyj plenum projekty
uchwał, dotyczących nsprawnienia pracy organizacyjnej
ruchu zawodowego.
Obrady podsumował przewo­

dniczący CRZZ W. Kłósiewicz,
po czym uczestnicy plenum
przyjęli szereg rezolucji, u-

chwał i wniosków. Wśród o-

gromnego entuzjazmu i długo
niemilknących oklasków uczest­
nicy plenum uchwalili wysła­
nie depeszy do Józefa Stalina
z okazji. 71 rocznicy urodzin
wodza światowego obozu wal­
ki o pokój.

„VI plenum CRZZ —• czyta­
my m. in, w depeszy — obra­
dujące w Warszawie w przede­
dniu 71 rocznic1- Waszych u-

rodzin, przesyła Wam — Towa­
rzyszu S Minię —■w imieniu

przeszło 4 milionów robotników
_____ „t____

i pracowników źorgani: owa- jących, że nieustannie dążyć
nvrh w związkach zawodowych
najgorętsze proletariackie . po-
zdrcwienia i wyrazy wdzięcz­
ności za to. że swói wielki ge­
niusz i całe wielkie doświad­
czenie oddaliście sprawie socfa
lizmu i pokoju oraz wyzwolenia
mas pracufacych całego świata.

W oparciu o Wasze wskaza­
nia, wzorulec się na bo«atvch
doświadczeniach radzieckich

jwiazków zawodowych. kiero­
wanych przez przodująca pal­

tię WKP fb) uczymy się jak na­
leży, walczyć o wzrost wydajno
ści pracy, jak przezwyciężać
trudności, jak wzmacniać dvs-

cypline pracy, rozwijać inicja­
tywę i aktywność mas. jak
przyczyniać się do pomnażania
środków niezbędnych do reali­
zacji naszego wielkiego planu
uprremvslowienia kraju tak
podnosić portom kierownictwa
ruchem wsnóbawodnictwa pra­
cy, które obejmuje drtś w Pol­
sce 70 proc, roboliików. jak
usprawntó akcją socjalna i po­
głębiać łączność z masami.

Przesyłając najserdeczniejsze
pozdrowienia ranewniamy Was
w imieniu polskich mas pracu-

będziemy do wzmocnienia no-

tenc5ahi no^nodarrrę-ro j obron
ności naszego kraju, aby po­
mnożyć nasz wkład w światowy
ruch pokoju potężniejący z ka-
żą-m dniem noa Wa«zvm wspa
riiełym przewodnictwem.

NIECH ŻYJE WTFTKr PRZY­
JACIEL — JÓZEF STALIN!

Przebieg pierwszego dnia
obrad podajemy na stronie

drugiej.

orderem „Sztandar Pracy1" —

ZOflą Nałkowska, przewodni­
czący Zarządu Głównego. ZMP
— Matwin, przewodniczący
CRZZ —- Kłósiewicz, przewod­
nicząca Zarządu Głównego Li­
gi Kobiet'— Musiałowa, prze­
wodniczący Stołecznej Rady
Narodowej ■— Albrecht, sekre­
tarz KW PZPR — Wicha, sekre­
tarz generalny CK Stronnictwa

Demokratycznego — Chajn, wi­
ceprzewodniczący Polskiego
Komitetu Obrońców Pokoju,
sekretarz Związku Literatów
Polskich — Putrament, prof.
Urbański, prof. Kozłowski oraz

przodownicy
'

pracy i aktywiści
Polskiego Komitetu Obrońców
Pokoju: Czajka, Jankowska,
Kowalik, Skorzyński i Janow­
ska.

Akademię otwięra przewod­
niczący Zarządu Głównego
TPPR — Edward Ochab, który
witą .przybyłych -wśród zrywa­
jących się raz po raz oklasków.
Uczestnicy akademii wstają. —

Potężnie brzmią długo skando­
wane przez zebranych słowa:
STALIN, BIE-RUT, RO-KOS-
SOW-SKI! STA-LIN, BIE-RUT,
RO-KOS SOW-SKII Rzucony o-

krzyk: „Niech żyje Józef Sta­
lin — wódz światowego frontu

pokoju4’ — podchwytują z en­
tuzjazmem wszyscy zgromadze­
ni, Wybucha nieopisana owacja
na cześć wielkiego nauczyciela
mas pracujących całego świata.

Następnie zabiera głos wice-
ą -emier Aleksander Zawadzki,
Wzniesiony przez niego na

końcu przemówienia okrzyk:
,,Niech żyje Józef Stalin", entu­
zjastycznie podchwytują ze­
brani. Wybucha burza okla­
sków, która milknie dopiero po
dhiniej chwili.

Na trybunę wchodzi wice

przewodniczący Pofefego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju — Je­
rzy Putrament, który odczytuje
projekt adiresu do Generalissi­
musa Józefa Stalina.

Nowa potężna fala entuzja­
zmu, okrzyków i oklasków
zrywa sie P° odczytaniu a-

dresu. Zebrani znów wstaja i

skanduj?: STALIN — BIERUT
— POKÓJ 1 STALIN — BIERUT
— POKÓJ!

Bojowe dźwięk! „Międzyna­
rodówki" kończą oficjalną
część akademii.

Po części oficjalnej odbyła
się bogata część artystyczna.

Adres do Generalissimusa Stalina
wystosowany na Akademii w Ufarszawie
Drogi Nauczycielu i Przyjacielu naszego narodu!

Przedstawiciele narodu polskiego zebrani na uroczystym
posiedzeniu w dniu 71 rocznicy Twych urodzin w stolicy
Polski Ludowej w Warszawie ślą Ci, Wielki Stalinie, z głę­
bi serca płynące wyrazy czci i wdzięczności oraz najuorę-
tsze życzenia długich lat życia i owocnej pracy dla dobra
ludzkości.

Z miasta, które było siedzibą II Światowego Kongresu
Obrońców Pokoju, przesyłamy Ci, Wielki Chorąży, obozu
pokoju zapewnienie, że naród polski wiernie i oddanie

służyć będzie sprawie walki o pokój.
Z Twoim imieniem związlma jest nierozerwalnie święta

sprawa pokoju —- sprawa życia milionów masek i dzieci,
starców i młodzieży.

Pod Twoim przewodem Wielki Stalinie powstała potężna
zorganizowana siła, zdolna przekreślić zbrodnicze plany im­
perialistów i zbrodniarzy wojennych.

Pod Twoim kierownictwem naród radriecki zbudował

pierwsze w świecie społeczeństwo socjalistyczne i kroczy
teraz zwycięsko ku komunizmowi. Pod Twoim kierownic­
twem powstała potężna Armia Radziecka, która uratowała
ludzkość cd straszliwej niewoli faszystowskiej a naród nas?
od fizycznej zagłady. Naród polski no wieczne czasy za­
chowa w pamięci bezgraniczna wdzięczność za to. że dwu­
krotnie odzyskał niepodległość, dzięki zwycięstwu Rewo­
lucji-Październikowej i Armii Radzieckiej, że narodom ZSRR
Zawdzięcza swe dzisiejsze wolne niepodległe i twórcze ży­
cie. Dzięki Twej przyjaźni i modrej polityce zachodnie gra­
nice Polski Ludowej są gra nicąmi pokoju ; przyjaźni ż Nie­
miecką Republiką Demokratyczną.

Pozdrawiamy Cię Wielki Stalinie — najlepszy nasz przy­
jacielu, któremu zawdzięczamy wszechstronną, troskliwą,
ojcowską pomoc w ciężkich latach dźwigania się ze znisz­
czeń wojennych, któremu zawdzięczamy nieocenioną po­
moc w trudnej pracy nad socjalistyczną przebudową na­
szego kraju. Z Twoich genialnych nauk o prawach rozwoju
społeczeństwa budującego socjalizm czerpiemy jak z ży­
ciodajnej skarbnicy niezawodne wskazania jak budować
Polskę socjalistyczną.

Porywające Twe plany ujarzmienia przyrody, plany na­
wodnienia olbrzymich połaci ziemi pustynnej — to napięk-
niejsze wcielenie twórczej mocy idei wyzwoleńczych.

Pozdrawiamy Cię, Wielki Nauczycielu, który nieustannie

wzbogacasz i pogłębiasz najwyższe osiągnięcia ludzkości —

marksizm-Ieninizm. Ty, Wielki nasz Stalinie, jesteś dumą
klasy robotniczej, jesteś dumą mas pracujących, jesteś du­
mą całej postępowej ludzkości — jesteś sztandarem mobi­
lizującym setki milionów do walki p najszczytniejsze spra­
wy: o pokój, postęp i socjalizm.

U: brojeni w naukę Lenina i Stalina, wzbogaceni doświad­
czeniami narodów radzieckich, przyrzekamy czujnie strzec
i umacniać władzę ludową, bronić jej przed wszelkimi kno­
waniami wrogów ludów i zdrajców narodów.

Przyrzekamy nie ustawać w pracy nad wykonaniem
6-letniego Planu Budowy F-tndamenlów Socjalizmu.

Przyrzekamy ze wszech miar wzmacniać siłę światowego
obozu pokoju i demokracji.

Przyrzekamy ze wszech miar umacniać i pogłębiać przy­
jaźń i sojusz Polski z potężnym Związkiem Radzieckim,
twierdzą światowego obozu pokoju i gwiazda przewodnią
lud: kości.

Pozdrawiamy Cię, Wielki Stalinie — wodzu wszystkich
prostych ludzi na świecie.

Pod Twym sztandarem będziemy walczyć, aby pokrzyżo­
wać plany zbrodniarzy imperialistycznych, aby zwyciężyła
wielka sprawa wolności i socjalizmu, aby pokój zwycię­
żył wojnę.

NIECH ŻYJE I ZWYCIĘŻA CHORĄŻY ŚWIATOWEGO
OBOZU POKOJU I POSTĘPU — WIELKI STALIN!

wyborców. Na kandydatów
Bloku. Komunistów i Bezpartyj­
nych głosowało, łącznie 99 43

proc, łącznej liczby wyborców
borącyćh udz!ał w głosowania.
Przeciwko tym kandydaturom
glosowało 0,57 proc. łącznej
liczby wyborców uczestniczą­
cych w głosowaniu. Unieważ-
nilotio 7 kartek v?ld>orazych.‘Do
rad xn'e;ski'ch obwodu mnsklew

skiego wybrano 6.066 delega­
tów.

W głosowaniu, w 26 okręgu
wyborczym w Leningradzie, z

którego do Leningradzkiej Ra­
dy Obwodowej kandydował Jó„
zef Stalin wzięło udział— 100

proc, wyborców. Ogółem glo­
sowało 29 0C4 osób. Na Stalina

padło 29.904 głosy. Tak więc
w wyborach wzięło udział 100

proc, wyborców i wszyscy od­
dali swe głosy na Józefa Sta­
lina.

Jednogiorajtf e wybrano rów.
ńież do Len^ngradzkie- Rady
Obwodowej', j'tehmgradżkiej .

Rady Miejskiej Mcłotowa,
Maleńkowa, Berię 1 Bułganina.

- W' ■KijoW ę' yt ■wyborach'-do
Kijowskiej' Rady Miejskiej,
waicEo uidizrał 9Ó.99prći'c, bgófpęj
liczby źarejęstrówańyćh wyjboif-
ćów. We wszystkich

’ 820 okrę­
gach wyborczych' ńa- kandyda­
tów' Bjóku Kotówstów .i" Bez­
partyjnych głosowało -99B7
proc, ogólnej liczby' wyborcó'W
biorących udszlał -w 'głcisówańiu.
przeciwtó; 1 .'tym'11 tefidydatójn
głosowało 0.13 próc.

W- stolicy Bidicruekęi SRR
— Mińsku w wyborach dó ..Ra­
dy Mi-ej sk!ej' wzi e’’o uda' ał' 99>98

proc, ogólnej łićzby wyborców.
We' wszystkich 301 okręgaćh
wyborczych

' .na" ■■.'kandydtałów
Bloku ■Komunistów. j >Bezpartyj­
nych .głosowało 99.79 pfoc; '.ogó­
łu wyborców b orących .udztał
w glosowaniu. Wśzyscv wyłrrą-
ni ■są’ kandydatami;. Stó.tWwj
śkłego

' Biokiu KómunlEtów. -; i

Bezpartyjnych.
Prasa radiziecka komentuje

nadal szeroko przebieg wyborów
do. Rad Terenowych, które od-

były się 17 grudnia bm. w 9
republikach ■zWąźfcoryyćh. - Wy-
bory te wpisały nową kartę do
hrastgrii .państwa' sociailijstycz-
nego. W teku kampani1’ wy­
borczej ntilięhy dęby.wateli > ra­
dzieckich włączyło erę aktyw­
ne do życia epołeoznego.

'-'Prasą- stołćężna. ppirSnfeśla o-

grominy enittejazni wybórców
.w

’

Moskwie, LenhJgradaie • ,i sia­
nych miastach, w których kan-

dyd-cwa* Józef' Stalin. .

Welki wódz narodu radziec­
kiego wybrany został jednogło­
śnie do Moskiewski’.. Le^fń-
gradzkiej, Świerdtówśkiei'. Sa_

yaócwctef, Tbiiiiąktei i wfelii

innych rad miejskich.
W miastach; tych odbyłyjslę

masowe wiece, na których wy­
borcy radzieccy drli wyraz
swei ałębokiei miłoś-i dla

wielkiego chorążego pokoju —7
Stalina.

Armia Ludowa
rnszezy nisdsbitki

wojsk amerykańskich
PEKIN

ZN głoszony 20 bm. kómnoikat
dowództwa naczelnego Ko­

reańskiej Armii Ludowej eftwler
dza, żę oddziały armii ludowej
kontynuowały na wszystkich
frontach działania bojowe.'\ W

okolicy Konan prowadzone
walki, mające na celu zniszcze­
nie niedobitków wólek amerv-

kańęfcfoh j południ owo-koreań­
skich.

Pożegnanie prezydenta W. Piecka
i członków rządu NRD

na granicy polsko-niemieckiej
Depesza prezydenta Piecka do Prezydenta Bieruta

WARSZAWA
| bm. o godz. 6.30 rano na granicy polsko-niemieckiej

«’ Rzepinie przed dworcem kolejowym zebrali się
przedstawiciele miejscowych organizacji politycznych
i społecznych, aby uroczyście pożegnać wracającego do
NRD prezydenta Piecka i towarzyszących mu przedsta­
wicieli NRD.

Opuszczając graniicę Polski
— prezydent NRD — WilheŁm
Pieok wystosował cfo Prezyden­
ta R. P. Bolesława ■Bieruta de­
peszę treści następującej:

Wielce szanowny Panie Pre­
zydencie.

Opuszczając granice Rzeczy­
pospolitej Polskiej pragnę wy­
razić Panu i za Pana pośrednio

iwem Rządowi Polskiemu I ca­
łemu narodowi polskiemu moje
serdeczne podziękowanie za

wspaniałą gościnę okazaną
mnie i mojemu otoczeniu.

Pobyt nasz stał pod znakiem '

przyjaźni riemiecko-polskiej,
której wszechstronne pogłębie­
nie służy sprawie pokoju świa­
towego.

Serdeczność przyjęcia okam-

nego nam przez Pana stanowiła
szczególnie skuteczne podkre­
ślenie znaczenia tego nowego
dobrosąsiedzkiego 1 przyjazne­
go stosunku między naszymi
narodami.

WILHELM PIECK

prezydent Niemieckiej Republiki
Demokratycznej

21 grudnia 1950 r.

Dalsze klęski
wojsk francuskich

w Vietnamie
V Paryża donoszą, że woieka

francuskie w Vietnamie
zmuszone były pod naciskiem
yietnamskiej armii ludowej e-

wakuować miejscowość Dinhlat

znajdująca się w odległości 125
km od Hanoi. Oddziały ekspe­
dycyjne wycofały się również
z miejscowości Ćhauson, osta­
tniej pozycji wojsk francus­
kich na drodze kolonialnej nr 4.

Linie komunikacyjne łąc ą-
ce Hanoi j Haćpnoną są od kil­
ku dni przedmiotem często po­
wtarzanych ataków armii ludo­
wej.

W odległości 2 km od Saigo-
nu doszło do starcia nfędży
żohtóeriąami yietnamsfcimi a tran
cuskimi. W Saigonie odbył si%

strajk, w rocznicę rozpoćzęcj®
działań wojennych w Vieto»
inie.
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Uchwały brukselskiej konferencji
uczestników paktu atlantyckiego

ss? nowq prowokacją
wobec światowego obozu pokoju

LONDYN

Dzienniki opublikowały komunikat oficjalny o

wynikach konferencji ministrów spraw zagra­
nicznych, państw uczestniczących w agresywnym
pakcie atlantyckim.

Komunikat stwierdza, że opracowano praktycznie
środki, mające na celu utworzenie w Europie tzw.

„zjednoczonej armii" pod dowództwem zcentralizo­
wanym. Naczelnym dowódcą wojsk paktu atlantyc­
kiego będzie generał Eisenhower.

Komunikat podaje, że utwo- tegoryczny przedstawił pozo-
fzono biuro dla spraw produk- stałym uczestnikom konferencji
Cji wojennej. Kompetencje te- stanowisko amerykańskie w

go biura będą szersze niż kom- sprawię wzmożenia zbrojeń, re-

petencje istniejącej dotąd rady
dla spraw produkcji zbrojenio­
wej.

Jak wynika z komunikatu,
sekretarz stanu Acheson uzy­
skał zgodę pozostałych uczest­
ników paktu atlantyckiego dla
włączenia zachodnio-nlemiec-
kich jednostek wojskowych do
„armii paktu atlantyckiego". —

Komunikat stwierdza w tej
sprawie, że . „na konferencji
utwierdzono zbieżność poglą­
dów w sprawie wkładu Nie­
miec w obronę Europy".

Wiadomości o przebiegu
konferencji brukselskiej, które

przeniknęły do prasy, świad­
czą, że Acheson w sposób ka-

gospodarka francuska jui teraz

opanowana przez hnperialfzm a-

merykański przechodzi oficjal­
nie pod ieao władzę, podczas
gdy u naszych granic odbudo­
wuje sie armia niemiecka.

Ponadto gdy amerykański se­
kretarz stanu zażądał od przed­
stawicieli krajów marshallows-
kich ieszce intensywniejszego

agresywnego paktu atlantyc- au wojfejmew, iak infor.
kiego Każdy z uczestników mu,je nag praga> wpan Moch

25 grudnia
dniem walki

prseciuj remilitaryzacji
Niemiec zachodnich

całej Francji odzywafa się
’ ’

przygotowania do potęż­
nych manifestacji wyznaczo­
nych na ćfaień 23 ąnifsiia: któ­
ry uznany został dniem walki

przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich.

W miastach i wsiach Francji
odbędą się tego dnia manifes­
tację protestacyjne nod pomni­
kami poległych. Licme dele­
gacje udadzą się do władz, aby
wyrazić zdecydowany protest
narodu francuskiego przeciwko
remilitaryzacji Niemiec.

Coraz to nowe organizacje
francuskie podpisują anei Zwią
zku Bojowników o Wolność i

Pokój, skierowany przeciwko
uzbrojeniu Niemiec zachodnich.

militaryzacji Niemiec, odbudo­
wy armii niemieckiej i włącze­
nia jej do sił zbrojnych agre­
sywnego paktu atlantyckiego.
Acheson w szczególności do­
magał sle od swych europej­
skich satelitów wzmożenia wy­
datków na zbrojenia, obniżenia

stopy życiowej, ograniczenia
produkcji poko' .wej i jeszcze
bardziej energicznego zwalcza­
nia ruchu robotniczego.

Z Paryża donoszą, że prasa
francuska podaje, iż Acheson
kilkakrotnie przemawiał na

konferencji brukselskiej. Zako­
munikował on, że USA zamie­
rzają wydać na zbrojenia 40
miliardów dolarów i zmniejszyć
pokojową produkcję przemysło­
wą. Zażądał on od krajów Eu­
ropy zachodniej, by poszły w

ślad za Waszyngtonem. Doma­
gał się on ze szczególnym na­
ciskiem, aby państwa Europy
zachodniej nie ograniczyły się
do wyrażenia swej zgody na

wnioski amerykańskie, lecz by
przystąpiły do praktycznej ich

realizacji. Acheson w szcze­
gólności zażądał, aby kraje Eu­
ropy zachodniej oddały do dyś-
ppzyęjt Eisenhowera kontyn­
genty wojskowe. Żądanie to

przyjął natychmiast z właściwą
sobie służalczością wobec Wa­
szyngtonu francuski minister

obrony Moch, który oświad­
czył, że Francja już „przystę­
puje do rzeczy" i oddaje Co
dyspozycji Eisenhowera swe

trzy dywizje, jakie znajdują się
w Niemczech zachodnich. Inni

uczestnicy konferencji przyrze-
kli zadośćuczynić żądaniom
USA.

Prasa francuska zwraca uwa­
gę na szczególnie dziwną pro­
cedurę „wyboru" Eisenhowera
na naczelnego dowódcę „armii

konferencji zmuszony byj pod­
pisać w tej sprawie swą zgodę
na specjalnym blankiecie.

*

Komitet Centralny Francu­
skiej Partii Komunistycznej o-

głosił odezwę zatytułowaną:
,.Niechaj wszyscy Francuzi je­
dnoczą się i wspólnie działają
dla ocalenia pokoju".

Odezwa stwierdza m. in.:
Spiskowcy paktu atlantyckiego
naradzali się w Brukseli pod a-

merykańską batuta Achesona,
decyzje powzięte na ich kon­
ferencji muszą wywołać obu­
rzenie wszystkich Francuzów i

wszystkich obrońców (pokoju
na całym świecie.

Postanowili oni zjednoczyć
swe siły zbrojne pod dowódz­
twem generała amerykańskie­
go.

Postanowili wzmóc produkcję
wojenną pod jedynym kierow­
nictwem, pod kierownictwem
Stanów Zjednoczonych.

. Wyrazili oni jedność swych
poglądów w sprawie udziału
Niemiec we wspólnej obronie
tzn. w sprawie remilitaryzacji
Niemiec.

Zaaprobowali utworzenie nie-
miieckiich jednostek wojsko­
wych w celu poparcia jednos­
tek noweqo Wehrmachtu.

Powyższe decyaje stanowią
nowy cios dla sprawy pokoju.
Mają one na celu przyspiesze­
nie przygotowań do agresji an­
tyradzieckiej, do trzeciej wojny
światowej, która zamieniłaby
Francję i Europę w etos gru­
zów.

Decyzje te zmierzają do zli­
kwidowania resztek niezawisło
ści Francji. Armia francuska 1

pierwszy udzielił swego popar­
cia dla stanowiska pana Ache­
sona".

W ten sposób rządowa poli­
tyka ruiny i nędzy musiałaby
się jeszcze spotęgować. Jeśli
wszyscy nie dokonamy ostate­
cznego nieodzownego wysiłku
dla ocalenia pokoju — wybu­
chnie wońa.

Francuska Partia Komunisty­
czna wzywa cały naród do jed­
ności i akcji przeciw tej zbro­
dni.

Francuzi j Francuzki, bez

względu na tróżnćcę waszych
poglądów i wierzeń, protestuii-
dte wśoólniie przeciw zbroje­
niom nćemiećkrm i domagajcie
cię przvwróceftia niezawisłości

narodowej w imię interesów

pokoju!
* i

„HUMANITE" podkreśla, iż

decyzje brukselskie mają wy­
raźnie wojenny charakter. De­
cyzje te sa prowokacja wobec
sił pokoju. Gospodarka państw
zachodnich zgodnie z decyzja­
mi brukselskimi, ma być pod­
dana dyktatowi amerykańskie­
mu.

„CE SOIR" etwierdtra, że de­
cyzję bruksefiskfe zmierzam do
przekształcenia Niemiec zacho-
chodlnich w poteoe wofskową,
skierowana przeciwko Związko­
wi. Radzieckiemu. Dz:en.n,ik pod
kreślą, że minister Moch wy­
różnił się gorliwością wobec

nikczemnych .Postulatów Ache­
sona — organizowania nowe­
go Wehrmachtu. 'Minister Moch

wyraził swa wiodę, na to. aby
weszłj. na widownię, mordercy
z Oradour. .

Plenum CRZZ obraduje
nad usprawnieniem współzawodnictwa

i zwiększeniem opieki socjalnej
Jak już donosiliśmy dnia 19 bm. rozpoczęły się w sto­

licy obrady Plenum Centralnej Bady Zw. Zawodo­
wych dla wytyczenia nowych zadań ruchu zawodowego
w zakresie usprawnienia współzawodnictwa pracy i zwięk­
szenia opieki socjalnej nad pracownikami oraz zreorgani­
zowania struktury organizacji związkowych.
W obradadh bioirą m- in. współpracy z inżynierami-tech-

udział: przewodniczący CRZZ nikami i naukowcami.
— Wiktor Kłosiewicz, wice­
przewodniczący CRZZ Alek­
sander Burski i Tadeusz Ćwik,
sekretarze CRZZ Zygmunt
Kratko i Stanisław Kowalczyk.

"\Ta plenum przybył również
i kretarz Światowej Federacji
Zw. Zawodowych Bolesław
Gebert.

Na wstępie obrad przewo­
dniczący Zarządu Głównego
Zw. Zawodowego Górników
Marian Czerwiński w obszer­
nym referacie zanalizował do­
tychczasową działalność Związ
ku w dziedzinie rozwoju
współzawodnictwa oraz w

walce o zwiększenie wydajno­
ści pracy i wzrost produkcji.

Mówca podkreślił, że od 1947
roku do chwili obecnej wydo­
bycie węgla wzrosło o ponad
35 nrlionów ton. Motorem
walki o wydajność pracy stało
się socjalistyczne współzawo­
dnictwo.

W dalszym ciągu przew.
Zw. Zaw. Górników omówił
przeprowadzoną w pażdzerni-
ku br. reformę noirin w prze­
myśle węglowym. W odpo­
wiedzi na wprowadzenie no­
wych norm, górnicy masowo

podejmowali zobowiązania
wykonania ich z wysoką nad­
wyżką.

Omawiając następnie zagad­
nienia mechanizacji,
podkreślił,
ściśle ze sprawą rozwoju
chu racionalizatcirskego.
ohwlli obecnej działa w

palniach 137 klubóiw zrzeszają­
cych około 5000 racjonalizato­
rów. Członkowie tvch klubów
zgłosili w roku bieżącym już
826 pomysłów usprawnialących
pracę. Mówca podkreśli? na­
stępnie potrzebę . dalszego
wzmożenia opieki nad racjo­
nalizatorami i nowatorami oraz

konieczność pogłębienia ich

Wspólne dążenia
wspólna wola utrwalenia pokoju
WIZYTA prezydenta Niemieckiej Republiki Demokra­

tycznej w Polsce ma niezwykle doniosłe znaczenie
dla dalszego pogłębiania się dobrosąsiedzkich, przy­

jaznych stosunków między obu narodami, dla wspólnej wal­
ki o pokój, ma ona doniosłe znaczenie dla utrwalenia w

świecie pokoju i bezpieczeństwa narodów.

„W loku przeprowadzonych rozmów — stwierdza komu?
nikat opublikowany we wczorajszej prasie — ustalono cał­
kowitą zgodność poglądów na sytuację i stosunki między­
narodowe". Ta zgodność pcglądów wynika z historycznego
zwrotu w stosunkach polsko-niemieckich, zwrotu od podsy­
canej ustawicznie przez reakcję niemiecką i polską wrogo­
ści między obu narodami — do dobrosąsiedzkiej współpracy
i przyjaźni.

„Wizyta moja w Warszawie — powiedział towarzysz
Pieck — nastąpiła w krótkim czasie po ratyfikowaniu ukła­
du o wytyczeniu ustalonej i istniejącej granicy państwowej
na Odrze i Nysie Łużyckiej. Spotkanie prezydentów obu

krajów stanowi widoczny symbol tego, że m i ę d z y
naszymi narodami zostały uregulo-.
wane wszystkie sporne kwestie- i

że stworzona została mocna podsta­
wa dła wlecznegopokojul niero­
zerwalnej przyjaźń i".

„Dziś jesteśmy pewni — powiedział towarzysz Bierut —

że narody nasze iść będą odtąd zdecydowanie i niezłomnie ,

drogą współpracy i przyj żni — ponieważ łączy nas wspól­
ny cel i wspólna idea: walka o pokój, o postęp o dobro

mas ludowych".

ZGODNOŚĆ poglądów obu narodów co do wszystkich za­
gadnień, jaka zamanifestowała się znów podczas wizyty

prezydenta Piecka w Warszawie — jest potężnym ciosem

wymierzonym w ludobójcze plany anglosaskich agresorów
oraz rewizjonistów i odwetowców niemieckich. Szczególne­
go znaczenia nadaje wizycie fakt, że przypadła ona w okre­
sie dużego napięcia w sytuacji międzynarodowej. Agreso­
rzy imperialistyczni przyśp eszają tempo zbrojeń, wskrze­
szają hitlerowski Wehrmacht i przekształcają zachodnie

Niemcy w bazę agresji przeciwko Związkowi Radzieckiemu,
Polsce, krajom demokracji ludowej i Niemieckiej Republice
Demokratycznej.

Walka z remilitaryzacją Niemiec zachodnich ma szczegól­
nie ważne znaczenie dla naroću polskiego i niemieckiego,
staje się centralnym zagadnień em wszystkich narodów mi­
łujących pokój. Fakty bowiem wskazują, że imperialiści
amerykańscy widzą w remilit-ryzacji Trizonii główne na­
rzędzie realizacji swych agresywnych planów. Fakty rów­
nież wskazują, jak wielkie nadzieje wiążą z tym rewizjoni­
ści i odwetowcy niemieccy, którzy — jak Adenauer i Schu-
macher — wysuwają coraz nowe żądania, mające na celu

zwiększenie .roli reakcyjnych Niemiec w Europie, Charakter
j rystyęzny w tyin względzie jest wywiad, jakiego udzielił

pismu „General-Anzeiger" główny herold odwetowy wy­
prawy wojennej, Schumacher. Żądał on równości w dziedzi­
nie wojskowej wraz ze wszystkimi jej konsekwencjami dla

Niemiec zachodnich.

„Rachuby imperialistów — stwierdził towarzysz Bierut —

mają jednak w swym założeniu jeden podstawowy błąd: nię.
uwzględniają doświadczenia mas i nie Uczą się z ich wolą.
Masy pracujące w Niemczech, jak i w całym świecie prze­
żyły doświadczenia wojny i tragiczne dla całej ludzkości jej.
skutki. Nie chcą one wojny i nie zgodzą się, aby być znowu

mięsem armatnim w rękach zbrodniarzy wojennych".

mówcą
że wiąże się ono

ru-

W
ko-

Podsumowując dorobek pracy
Związku w walce o rozwój
współzawodnictwa & zwiększe­
nie produkcji przewodniczący
Zw. Zawód. Górników stwier­
dził, że współzawodnictwo w

przemyśle węglowym stało eię
prawdziwą szkołą, w której wy­
chowało się dziesiątki tysięcy
górników na prawdziwych bu­
downiczych Polski Ludowej,
świadomie i ofiarnie przyczy­
niających ąlę do budowy socja­
lizmu.

„Dołożymy wszelkich starań,
aby zwycięsko wykonać zada­
nia pierwszego roku Planu Sze­
ścioletniego a uzyskane do­
świadczenia wykorzystać na

dalszym etapie — zakończył
swój referat poseł Czerwiński.
— Będziemy pod kierownic­
twem naszej Partii i Central­
nej Rady Zw. Zawodowych
nadal mobilizować masy gór­
nicze do dalszych wysiłków, do
walki z wrogiem klasowym, a-

by przyspieszyć realizację Pla­
nu 6-Ietniego, budowę socjaliz­
mu, utrwalenie pokoju4'.

W dyakusji nad referatem, w

której wzięli udział przedstawi­
ciele poszczególnych zarządów
głównych i ORZZ, głównym te­
matem było zagadnienie dalsze­
go, umasowienrla współzawod­
nictwa pracy w celu zwiększe­
nia produkcji j podniesienia jej
jakości.

Dyskutanci ęzeroko omówili

zagadnienie kontroli wykonania
zobowiązań, stwierdzając,. że

jest ona jeszcze w w'eilu zakła­
dach niedostateczna. „Tylko w

wypadku, gdy robotnicy pozna­
ją dokładnie swe plany, kon­
trola planów produkcyjnych i
zobowiązań będzie należycie
prowadzona — oświadczyła na

zakończenie E. Gurwicz, sekre­
tarz Zw. Zaw. Energetyków.
Obrady trwają

IV ARÓD NIEMIECKI w walce przeciwko remilitaryzacji
’ Trizonii i ludobójczym planom agresorów ma potężną

broń w postaci Niemieckiej Republiki Demokratycznej.
„Historyczne zadanie Niemieckiej Republiki Demokra­

tycznej i Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych —

powiedział towarzysz Pieck — polega na tym, aby stać się
dla wszystkich Niemców miłujących pokój wielką siłą przy­
ciągającą. która wskazuje im drogę do jedności narodowej,
do wywalczenia sprawiedliwego traktatu pokojowego oraz

do demokracji".
Niemiecka Republika Demokratyczna spełnia z honorem

to zadanie, mające tak wielkie znaczenie dla narodu nie­
mieckiego i dla pokoju w świecie.

„Dobrze zrozumiany {nter es narodowy ■— mówił towa­
rzysz Pieck — nakazuje również całym Niemcom zjedno­
czyć się i ustanowić takie same dobrosąsiedzkie i przyjazne
stosunki z Polską, jakie ma już dzisiaj Niemiecka Republika
Demokratyczna".

Walka NRD o utworzenie zjednoczonych, demokratycz­
nych, pokój miłujących Niemiec jest niezwykle ważnym o-

gniwem walki o pokój. W tej walce narodowi niemieckie- :

mu okazują największa pomoc wszystkie narody miłujące
pokój. Serdeczność, z jaką był przyjmowany w Fołśce

prezydent NRD miała swój nieodparty wyraz i podkreśliła
wielkie znaczenie tej wizyty zarówno dla rozwijających się
w duchu przyjaźni stosunków między obu narodami, jak 1

jej wielkie znaczenie międzynarodowe.
ASZA WIZYTA — stwierdził towarzysz Bierut — sta-

’’ ła się doniosłą demonstracją naszej solidarności,
zwartości całego obozu pokoju, jest wymownym
ostrzeżeniem pod adresem awantur­
niczych polityków amerykańskich
— podpalaczy świata — i ich „sa te-

1itów". Rząd Rzeczypospolitej Polskiej uczyni wszyst­
ko, aby historyczny przełom w stosunkach polsko-niemiec­
kich „pogłębiał się i ,b1iża1 coraz

bardziej ku sobie skutki naszej
wspólnej prac y".

Solidarność wszystkich miłujących pokój narodów, której
widomym wyrazem jest również wizyta w Warszawie pre­
zydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej, stanowi

najpotężniejszą zaporę na drodze realizacji ludobójczych
planów podpalaczy świata.

„Niechaj podżegacze wojenni zza oceanu — powiedział
prezydent Pieck — nie zapominają losu, jaki spotkał ich

poprzedników. Jesteśmy przekonani, że pod przewodem
Związku Radzieckiego 1 Generalissimusa Stalina walka o

pokój zostanie wygrana",
’ K. G.



Nr §50 (665) @A£ETA KRAKOWSKA 8

Stalinowska prawda, stalinowska strategia pokoju
wskazuje nam drogę naszej pracy i walki

dzisiejszym
cały naród polski
wraz z walczącymi
o pokój i postęp lu­
dami świata łączy

się z narodami wiel­
kiego Związku Radzieckiego w.

uczuciach miłości i oddania
dla wielkiego wodza i nauczy­
ciela mas pracujących i chorą­
żego pokoju światowego — Jó­
zefa Stalina, z okazji 71 roczni­
cy Jego urodzin.

Wierny uczeń,
współpracownik i

niejszy t przyjaciel
Lenina, Tow. Stalin

tworzył Partię Bolszewicką —

przewodniczkę międzynarodo­
wego ruchu robotniczego.

Wraz z Leninem, Tow. Stalin

był inicjatorem i wodzem zwy­
cięskiej Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październikowej,
Wraz z nim założył niewzruszo-
sse fundamenty i zbudował zrę­
by. pierwszego na święcie, kwi­
tnącego dobrobytem mas oraz

rozwojem nauki, kultury i sztu­
ki społeczeństwa socjalistycz­
nego.

To polityczny, organizatorski
1 wojskowy geniusz Stalina —

natchnął narody Związku Ra­
dzieckiego 1 jeao bohaterską
armie do legendarnych czy­
nów w walce

faszyzmem,
śmiertelnym
stwem ludom
który zagroził
skiemu biologicznym
iszczeniem.

najbliższy
naj-serdedz-

wielkiego
wraz z nim

z hitlerowskim

który zagroził
niebezpieczefr-

Eurouy i Azji i
narodowi pol-

wyni-

To głęboko ludzki, sięgający
i w daleką przyszłość geniusz
i Stalina określił zasadnicze linie
> polityki zagranicznej wielkiego
■Związku Radzieckiego, której
■założeniem jest poszanowanie

suwerennych praw wielkich i

małych narodów.
To niezmierzony geniusz Sta­

lina wskazał ludom wyjście I
ratunek na drodze walki o po­
kój. walki podnoszonej na co­
raz to wyższy ideologiczny i

organizacyjny poziom, ogarnia­
jącej coraz to szersze warstwy
ludności wszystkich krajów
świata, walki stanowiącej bu­
solę polityczną wszystkich po­
czynań każdego uczciwego i

postępowego człowieka.

Chorążym światowego pokoju
nazwały Wielkiego Stalina lu­
dy świata. Ku niemu kierują
się myśli ludzi, zatroskanych
o lęsy swych krajów i' naro­
dów, . o losy swych rodzin i

swego dorobku życiowego. Ku
niemu zwracają się wpatrzone
z przerażeniem w potworne
zbrodnie, dokonywane przez
imperialistów na bohaterskiej
Korei, oczy milionów matek,
drżących o losy swych dzieci i

swych domostw.

Z doświadczeń dziesięcioleci
zrodzona jest wiara ludzi, - że
Stalin wskazuje słuszną, odpo­
wiadającą ich najżywotniej­
szym interesom drogę, że Sta­
lin poprowadzi ich do zwycię­
stwa.

Przemówienie członka Biura Politycznego KC

PZPR wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego
wygłoszone na uroczystej akademii

w Warszawie w dniu 21 grudnia 1950 r.

Bolszewicka jedność myśli i czynu

Tp owarzysz Stalin, jego życie
J i dzieło, jest dJa setek mi-

Kftnów ludzi.na. całym świecie
uosobieniem najgłębszego, hu*

manfetycą ’«jo sensu wielkielj
sprawy rewolucji socjalistycz­
nej, budowy socjalizmu i ko­
munizmu.

Genialny kontynuator nie-
śm'ertei'nei myśli Marksa En­
gelsa, Len.ina ■*— Towarzysz
Stalin wzniósł' na niebywałe
wyżyny teorię marksizmu-leni-
siw precyzując ją w swych
©statnich pracach, jako

„naukę o prawach rozwoju
przyrody i społeczeństwa, na­
ukę « rewolucji uciskanych
1 wyzyskiwanych mas, naukę
o zwycięstwie socjalizmu we

« wszystkich krajach, naukę o

budownictwie społeczeństwa
k omunistycznego44.
Bolszewicka jedność myśli; i

czynu, rewolucyjnej teorii i re-

wołucyjnęii praktyki, haseł , i
feotikrednego działania •— oto
ces widzą j czego uczą się . u

Tow. Stalina zarówno działacze
klasy robotniczej, jak i masy
praca’ace całego świata.

I dlatego właśnie byliśmy

przed rokiem, w 70 rocznice
urodzin Stalina, świrdkami
bezprzykładnej w swoich roz­
miarach manifestacji świato­
wych sił pokoju, postępu i so­
cjalizmu.

Rocznicę tę narody Związku
Radzieckiego i masy pracujące
krajów demokracji Jodowej u-

czcity wielkim czynem twór­
czej pracy.

„Dni Pracy StaljihowBktej"
stały się jedną z istotnych prze
sianek lila podniesienia wskaź­
ników Planu 6-letoiego. a więc
dla przywieszenia budowy pod
sław socjalizmu ,w Polsce

Również w tym roku, z okazji
71 rocznicy urodzin Towarzvsza

Stalina, robotnicy i pracownicy
umysłowi wielu zakładów pra­
cy w Polsce manifestują swą
miłość j naWębsze przywiąza­
nie do Towarzysza Stalina,
spontan i czn’ e p odejm owan vmi
zobowiązaniami produkcujnymi.
Ta forma hołdu i czci dla wo­
dza stale sie u nas piękna i
wzruszaia-ą tradycią — świad­
czy o stałym wzroście poziomu
świadomości ipoiłitwcznej
kich mas pracujących,

pols-

Stalinowska nauka jest dla nas

wzorem i przykładem
wstęp do dalszego etapu budó-
wniolwa — do tbudowania apo
łeczeńetwa komunistycznego.

Naród radziecki przystąpił do

budowy olbrzymich systemów
wodnych na Wołdro, Arno, Da­
rii j Dnieprze.

_

Stalinowskie budowle komu­
nizmu -— to wymowne świa.
dectwo wiary narodu radziec­
kiego w pokój, w możliwość

sparaliżowania knowań pod­
żegaczy wojennych. Gdy w

Ameryce proklamuje się tzw.

„stan pogotowia", gdy w

zmarshallizowanym świecie ka
kapitalistycznym cały aparat
produkcyjny przestawia się na

cele zbrojeniowe, gdy zza At­
lantyku rozlega się stare

goeringowskie hasło „armaty
zamiast masła" — Związek
Radziecki pod kierownictwem

Towarzysza Stalina podeimuje
olbrzymie pracę, z najgłębszej
swej istoty pokojowe i służące
sprawie pokoju.

Pod wodzą Towarzysza Sta­
lina narody Związku Radzie­

ckiego zbudowały socjalizm w

swym kraju.
W codziennym trudzie Towa­

rzysz Stalin kierował wielką
jSracą realizacji pięciolatek, któ
te przećhodr. ą do historii pod
ftfanem stalinowskich.

Stalinowska nauka o uprze­
mysłowieniu, stalinowska prak­
tyka uprzemysłowienia — są i
dla nas wzorem i przykładem
W wielkim dziele realizacji
Planu Sześcioletniego, budowa­
nia Polski socjalistycznej, Pol­
ski zamożnej i kulturalnej.

Stalinowska nauka o socjali­
stycznej przebudowie wsi. sta­
linowska praktyka teł przebu­
dowy są nrzykładem i wzorem

również dla nas. dla wielu se­
tek tysięcy ch’onów polskich,
8tai=-cych na drodze spółdziel­
czości produkcyjnej w rolnic­
twie.

Zbudowanie socjalizmu w

Zw iązku Radzieckim stanowi

ców pokoju polega na tym, że sowanych przez nia armii wa-

pótrąca ona o Strunę, która' sałnych można będzie tanim

dźwięczy w sercu każdego ucz­
ciwego człowieka.

Stalinowska strategia poko.
ju wywołuje oddźwięk dlatego,
że, wypływa z jasnej, konsek­
wentnej, niezłomnej i na

wskroś uczciwej postawy. Z

samej istoty bowiem ustroju
socjalistycznego, z założeń wy­
chowawczych człowieka w tym
ustroju wynika odraza i wro­
gość do podbojów, do wyzysku,
do eksploatacji obcych krajów
i ludów.

Towarzysz Stalin niejedno-
krotatie podkreślał możliwość

pokojowej współpracy z kraja­
mi kapitalistycznymi.

W roku, 1927 Towarzysz Sta.
lin stwierdził:

„Podstawę naszych sto­
sunków z krajami kapitali­
stycznymi jest stwierdzenie
możliwości współistnienia
dwóch przeciwstawnych sy.
stemów. życie całkowicie to

potwierdzało."
Podczas gdy Związek Ra­

dziecki oraz powstałe po woj­
nie nowe państwa demokracji
ludowej ześrodkowują wszyst­
kie swe wysiłki na twórczej
pracy pokojowej, cała polityka
imperialistów służy mniej czy ,

bardziej zręcznie, zamaskowa.

nej organizacji kolonialnego
wyzysku i zależności, która co­
raz ściślej obejmuje również
kapitalistyczne kraje Europy
zachodniej.

Im drapieżniejsze są cele im­
perializmu tym bardziej usiłu­
je on je zamaskować, zasłonić
wstydliwie frazesami o obronie
„amerykańskiego sposobu ży.
cia“, „cywilizacji zachodniej",
„ognisk domowych" itp.

Lęk przed śukcesami wyż­
szego, lepszego, sprawiedliw­
szego ustroju, socjalistycznego
ustroju, odbiera imperialistom
przytomność umysłu. Im brud­
niejsze są ich intencje, tym.
więcej, zakłamania w ich pro.
pagan&ie.

W. imię czego pan Tnufnan ó-

giłasra.swói sławetny ,-stan po­
gotowia"? Przecież nie w ob­
ronie Stanów Zjednoczonych,
którym nikt nie Zagraża. Prze­
cież nie w obronie milionów
robota:ków. amerykańskich, któ

rzy właśnie w obozie pokoju
1 socjalizmu mają swoich naj-
Ienszvch przypacipł, podczas
gdy Truman skazu’e ich na bez
sensowne ofiary, wyrzeczenia
i coraz bardziej ponurą nie­
wolę.

I rzećz charakierystyczna W ‘

naturze ćtnióćridl-jstyczińych »od-
żecfaczy leży, że wciąż cihca. ’

.aby inni, wyciągali dla nich '

kaftany z ognia.
■Przed 30 laty łudziła sie En- '

lenta, że przy pomocy sfinan-

kosztem zdusić Związek Radzie
cki. plany te zbankrutowały z

kretesem. Interwencja zakoń­
czyła sie klęską.

Potem, po 18 latach., ■« czasie

monachijskiej hańby i w latach

następnych znów imperializm
anglosaski usiłował idąc na u-

godę z Hitlerem, tanim dla sie­
bie . kosztem osaczyć Związek
Radziecki, pchając pr.eciwko
niemu całą potęgę hitlerowskiej
machiny wojennej. Ten p’ab
znów zakończył się bankruc­
twem. Związek Radziecki pod
kierownictwem Tow. Stalina —

wbrew przewidywaniom anglo­
saskich i francuskich „polity­
ków ‘ i Su Ich nietaionemi’ w-

czarowaniu — wyszedł z ■tfoj-
ny stokroć silniejszy niż przed­
tem.

Dziś znów po raz trzeci, im­
perialiści —• tym razem rej wo­
dzą amerykańscy imperiał żd
— usiłują osaczyć i zniszczyć
Związek Radziecki i kraje de­
mokracji ludowe’. ;

I znów' chcielilby to zrobić
tanim kosztem lub ściślej mó­
wiąc, cudzym kosztem, przede
wszystkim kosztem cudzej krwi,
cudzych ofiar i cudzych znisz­
czeń.

Tow. Stalin pisał przed 30

laty —-wskazując na słabe

punkty ówczesnej Entenły:
„Ze względu na rnch rewo­

lucyjny na zachodzie ple test
ona w stanie skierować prze­
ciwko Rosji «woie ti. angiel­
skie, francuskie i inne wojs­
ka, wobec czeco musi posił­
kować się cudzymi armiami,
które finansuje lecz któMni
nie może dysponować ca’ko-
wicie według swo-o uznania

jako swoimi własnymi ar­
miami. Fakt, że armie te dzia

lają według dvrektvw Enten­
ły, nie przeczy byna’mniej
istnieniu tvch tarć, które ist­
nieją ł będą istniały miedzy
Ententą a narodowymi inte­
resami państw, który*’’ wci­
skami Enfenta sie posiłkuje".
Dziś dla imperialistów ame­

rykańskich sytiuacia ieisf sto­
kroć ba-dz;ei ękompfikow.aina.
Stany Ztednocrona. mają co

prawda własna armie, lecz lej
wartość bojowa ■— jak dowo­
dzą losy interwencji eme-ykań
skdei w Korei —■jest dość wąt-
plilwa.

J“'ii'i:. zaś rhod-fi a amerykań­
skich satelitów zachodnio-euro-

perrak-ch, to kraje ich o wi,e’e
bi-dziej jesricze niż pirzed -30
laty sa zarażone .Jadem walki

ki-rnwe’", e n*«ia tern się
ujawniają j będą się jeszcze
wzmagać tarcia miedzy Stana­
mi Zjednoczonymi, a narodowy
m! interes a-m: mńfltw. którymi
USA się posługuje.

ce sukcesy budownictwa socja­
listycznego w krajach demokra­
cji ludowej. Na straży pokoju
stoi półmiiiardowy wyzwolo­
ny naród chiński, który swą
zdecydowaną gotowością do o-

kiełznania wszelkiej agresji im­
perialistycznej stał się groźnym
ostrzeżeniem dla podżegaczy
wojennych. Ogromna rola w

walce o pokó: przypada Nie

mieckiej Republice Demokraty­
cznej potężnej sile pokojowej
w Europie.

Ze awycięęitwa bohaterskiej
Armii Radzieckiej nad hitleryz­
mem zródżła się Nlemiiacfca

Republika Demokratyczna, któ­
rej dętegaicje z prezydentem
WilGhelmem Piecfcieim na czele

gościliśmy w stolicy naszego
kraju.

Powstanie narodowej republi­
ki demokratyczn&i geniusz Sta-
l"na określił,. jako wydarzenie •

przełomowe w dziejach Europy.
Dla Ptó-kń ma ono szczególne

znaczenie. Po raz pierwszy W
naszej 'hiotoniii na nienaruszal­
nej granicy na Odrze i Nysi.et
mą naród polski sąsiada poko­
jowego i zaprzyjaźnionego, z

którym łączy nas wspólna spra­
wa walki o pokój j bezpieczeń­
stwo w szeregach wielkiego
światowego obozu pokoju.

Na czele lego obozu pokoju
stoi niezwyciężony Związek Ra­
dziecki i jego wódz Towarzysz
Stalin.

Stalinowska polityka pokoju
opiera się na nlewzrusz-mj
zasadzie poszanowani woli
narodów, małych i Wielk’ch na

woli narodów pragnacj ch wol­
ności i prawa do pełnego, n:<%

skrępowanego rozwoju. Dlatego
coraz powszechniejsze jest prze
konanie, że Stalin — to zwy­
cięstwo wolności narodów nad.

imperieSetyczną przemocą, że
Stalin — to gwiazda przewod­
nia całej postępowej ludzkości.

Wywalczenie trwałego pokoju
jest warunkiem

budownictwa socjalistycznego
‘7 Śmieniem Stal'na żołnfera

Anmii Radzieckiej gromił
zwycięsko napa:toika hitlerow­
skiego, broniąc świętej sprawy
wolności ojczyzny radzleckej;
a fimięntem Stalina wyzwalał
żołnierz Armili Radl óscklęj kra­
je ujarzmione przez hitleryzm z

imiealem Sta lina walczyli i wal­
czą komunilści na całym świie-
cie w pierwszych szeregach bo-
jownlków o pokój i eocjatzm-.
z imieniem Stalina wyzwalał
nadzieje wszyscy uczciwi lu­
dzie na całej kuli ziemsKej
pragnący pokoju i szczęśliwego
jutra.

W osobie Stalina wyraża się
cała, głębia te£ jlrawdy, że ma-

k®im-l«nónsjzan, będący ideoto-

g'ą klasy robotniczej, jest
sztandarem i gwiazdą przewo­
dnią całej ludzkości.

Nasz naród, budujący Polskę
socjalistyczną pod przewodem
klasy robotniczej kieruje się
genaainymi tzskazaniacnl: Tcw.
Stalina.

Stalin, który sam ceni wyso,
ko arcydzieła polskiej literatu­
ry wskazuje, jak należy cenić,
pieleonować i twórczo rozwijać
najpiękniejsze, najszlachetniej­
sze tradycje własnego narodu.

Stalin nas uczy być nieprze­
jednanym wobec wrogów wła­
snej ojczyzny, wobec w,rogów
ludzkości. .

Stalin nas uczy proletariac­
kiego intemacjcnarzmu, który
jest najściślej związany z głę­
bokim, prawdziwym patriotyz­
mem.

Stalin nas uczy budować spo­
łeczeństwo socjalistyczne, spo­
łeczeństwo wolne od wyzysku j
przemocy, społeczeństwo opar­
te r.a przyjaźni i braterstwie.

Stalin nas uczy, że walka o

pokój jest czołową sprawą każ­
dego Polaka, że wywalc e

trwaiego pokoju jest wa._j
kłem b"downictwa socjalistycz­
nego.

Koleje ostatniej wojny i jej
wynik dowiodły niezbicie,

że Towarzysz Stalin jest genial
nym strategiem wojennym.

Ale Towarzysz Stalin jest
przede wszystkim genialnym
Strategiem pokoju.

Geniusz Stalina mobilizuje
Wszystkie siły, uruchamia

słu.
nie

Towarzysz Stalin jest genialnym
strategiem pokoju

wszystkie rezerwy, które

żyć mają sprawie pokoju,
lekceważy nawet najmniejszych
strumyczków, które zasilić

mogą wielki nurt walki o po­
kój.

W czym tkwi niezwyciężona
siła tej strategii?

Nieodparta siła ruchu obroń.

. 'J brodnicze plany nowej a-

^-'gre-sii, podobnie jak pOnrze-
dnie, zak-óńczą sie niewątpli­
wie bankructwem, lecz gdybyś-
my n<‘e potrafili im . się przedw-
stawić skutecznie kosztowałoby
to lud: kość morze krwi i cier­
pień.

Dlatego nie wolno zaniedbać

żadnego wysiłku, ebv te zbrod
nicze olany udaremnić. Dlate­
go należy uruchomić wszystkie
siły, które mogą te plany po­
krzyżować.

Stalinowska prawda, stalino­
wska strategia pokoju wskazu­
je n-m drogę naszej pracy

’

walki.

Dlatego naszym hasłem jest
podwojenie wysiłków w naszej
twórczej pracy pokojowej.

Dlatego naszym hasłem jest
skupianie wszystkich zdrowych,
patriotycznych sił narodu we

wspólnej pracy nad umocnię
nlem naszego bezpieczeństwa,
naszej wolności i suwerenności.

Dlatego naszym hasłem jest
wzmożenie czujności w stosun­
ku d-> występnych machinacji
Imperialistycznych podżegaczy

rol

Zbrodnicze plany imperialistów
można pokrzyżować

i pokrzyżują je ludy świata
wojennych. or*®na®atorów
wej hitlerowskiei armii, entu­
zjastów bomby atomowej i kh

agentów, szpiegów i d',zwersan-
tów, usiłujących przeniknąć do

naszego kraju.
Tylk© wrogom sprawy poko­

ju służy fatalizm wo’ensny, g’o-
szentę n^chrcnnościi wo;ny,
tylko wrogom sprawy pokoju
służy rtediocenća.nie agresyw­
nych ludobójczych planów Tru-
mana i jego kJiifei ®mpeirialrsity~
cznych.

Zbrodnicze plany imoertaM-
stów można pokrzyżować i po­
krzyżują je ludy świata. Tego
dowodem jest zwycięska, cfiar1
na walka narodu koreańskiego
przeciwko najazdowi imnertal’-

Stycznemu, tego dowodem są
walk wyzwoleńcze setek milio­
nów ludzi w krajach kolonial­
nych, te"o dowodem są potężt
ne manifestacje w krajach ka­
pitalistycznych przeciwko re-

mEitaryzacj.i Niemiec zachód!
nich, przeciwko faszyzacii i po­
lityce gwałtownych zbrojeń. O-

gromnym wkładem w walce o

pokój są z dnia na dzień rosną

Gdzie Stalin —

enćalna stalinoweka polffltyka
walki; o trwały pokój, o po­

kojowe współżycie narodów, o

przyjaźń międlzy narodami, o

równe prawa narodów —stała
się dla całeii współczesnej epo­
ki!' historycznej ideowo — poli­
tyczną j organizacyjną platformą
działania wszystkich postępo­
wych sil na świecie.

W naukach Lenina i Stalina

zawartą jest wielka i zasadni­
cza prawda żę jedną z najwięk­
szych cech powstania i biidw
nictwa nowego szczęśliwego
życia dla milionów ludzi, iest

świadomy i aktywny udział

tych milionów w tworzeniu hi­
storii.

Walka o pokój •— przeciw
imperializmowi amerykańskie­
mu — czyni współtwórcami
współcresnei historii, znamien­
nej zwycięstwami idei i nauki
marks:zmu-?enini.zmu, miliony
mało dotąd politycznie aktyw­
nych ludzi, włącza feh do wal­
ki o usunięcie groźby nowej
wojny.

Sprawa zabezpieczenia trwa­
łego pokoju na świecie ma naj­
istotniejsze znao: enie d’a na­
rodu polskiego, najokrutniej do
świadczonego przez najazd hi-
ferowski.

W naszych warunkach demo­
kracji ludowej walka o pokój
— to solidarność międzynarodo
wa u boku ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej z walczącymi
o swa wolność ludami krajów
kolonialnych, to ofiarny wysi­
łek nad realizacją naszych
wielkich planów gospodarczych
oraz podnoszeniem poziomu ma

terialnego i kulturalnego mas

pracujących, to największy wy
siłek nad wszechstronnym uma­
cnianiem siły i autorytetu na­
szego naństwa ludowego.

„W naszych cza­
sach — mówił Tow. Stalin
na XVII zjeżdzie WKP(b) —

nie jest przyjęte

tam zwycięstwo
liczyć się ze sła­
bymi — liczą się
tylko z mocny mi".
Te słowa, wypowiedziane w

1934 r., posiadają dziś szczegól­
nie aktualne znaczenie.

Prawdę tych słów uświada­
miają sobie dziś setki milionów
ludzi na świecie.

Nasza siła, siła światowego
ruchu obrońców pokoju, dalsze
niezmordowane rozwijanie tego
ruchu wszerz i w głąb — to

zasadniczy dziś ęwarant nasze­
go zwycięstwa w walce o po­
kój.

Możemy być pewni, że pod
sztandarem, którego chorążym
jest Wielki Stalin i na którym,
wypisane są stalinowskie idee i
hasła pokoju między narodami
i braterstwa ludów, skupiać się
będą z każdym dniem szersze

masy, a podstawa ich działania

będzie coraz bardziej zdecydo­
wana, coraz szybciej i skutecz­
niej przezwyciężać' będą one

wpływy zakłamanej propagan­
dy burżuazyjnej oraz zaprze­
danego imperializmowi socjal-
demokratyzmu.

„Ludy świata —• poTtóieicW.ał.
tow. Bierut w 33 rocznicę Wiel­
kiej Rewolucji PaźdzjeiTŁilkcwej;
— przyjęły za swoje, zrodzone
z głębi serca ludzi radzieckich
zawołanie: gdzie Stalin — tam

pekój. Uzupełniają je zawoła­
niem zrodzonym ze wszystkich
doświadczeń 33-Ieca: udzie Sta)-
lin — tam zwycięstwo".

Przesyłamy Wielkiemu Sole­
nizantowi najgorętsze życzenia
i pozdrowienia oraz zapewn e-

rńa że polska klasa rebotró-za

i\jej Partia, że polscy cbircńcy
pokoju, cały naród polski nto

będziie szćzęrbił srł w praży i
walce o pełny triumf sprawy

pokoju.
NIECH ŻYJE TOWARZYS1

JOZEF STALIN!



4 GAZETA KRAKOWSKA Nr 352 (667)

Janina Sgoda
Referent sprawozdawczy
Wydziału Organizacyjnego KW PZPR

Co to jest i jak powinna być opracowana informacja partyjna?
Informacja partyjna to zagad­

nienie wielkiej wagi Polega
ona na dostarczaniu kierow­

nictwu partyjnemu materiałów
z terenu, niezbędnych dla wla.
ściwego kierowania całością
pracy partyjnej,

Tylko tam, gdzie informacja
partyjna i cała sprawozdaw­
czość jest dobrze zorganizowa­
na, czerpana z właściwych i
prawdziwych źródeł, tylko tam

można mówić o należycie zor­
ganizowanej pracy partyjnej.
Dlatego też musimy dbać o to,
by nasze informacje partyjne
były dobre pod względem tre­
ści; a będą dobre wtedy, gdy
pójdą krok w krok za zagad­
nieniami, jakie Partia postawi­
ła w danej chwili prze-ł orga­
nizacjami partyjnymi. Oznacza
to, że informacja winna być
nierozłączna i ściśle związana
z pracami, jakie sa prowadzone
przez Partię, z zadaniami, jakie
w danym momencie stoją przed
organizacjami partyjnymi.

Ą jak to dotychczas wygląda
n nas w naszym województwie?

Niewątpliwie mamy już na

tym odcinku pewne osiągnię­
cia ■— niektóre Komitety Po­
wiatowe jalk np. Tarnów, Ol­
kusz, Bochnia, Kraków-miasto,
podają nam informacje syste­
matycznie analizując przy tym
przebieg poszczeuólnydh wyda­
rzeń w terenie. I tak w okre­
sie wyborów do władz partyj­
nych dzięki sprawnej informa­
cji Komitetu Miejskiego w

Krakowie i dobrej jej analizie
mogliśmy w porę zmienić ten­
dencje do wprowadzenia do
władz partyjnych przeważaj ą-
cectn procentu pracowników r-

mvsłowych kosztem robotni­
ków.

Zdaniem na&zifch

&atesnofideutdi!t

Repertuar
raczej niekulturalny

w świetlicy
w Czyżynach

Kierownik świetlicy w

Czyżynach wybrał fałszywą
drogę w zachęcaniu mło­
dzieży do odwiedzania świe­
tlicy urządzając wieczorni­
cę, na której program zło­
żyły się bezwartościowe, za­
barwione pornografią pozy­
cje — pisze korespondent
Teresa BURCHART.

Dobrany na wieczornicy
program, zamiast wychowy­
wać młodzież, raczej ją de­
prawuje. Oto jego punkty:

„Promienie ultramaryno­
we" — skecz, przedstaw a-

jący zdradę męża i kpiny z

ludzi chorych i ułomnych;
„Dyrektor to ja“ — stara

szmira przedwojenna, gdzie
głównym tematem jest myśl:
„Ja jestem dyrektorem, a

ty, służący, masz mnie słu­
chać" i „Braterskie spodnie"
i „Psotnica" — to dalsze
dwa fragmenty repertuaru,
szkodlwe i demoralizujące.

Kierownik świetlicy błęd­
nie sądzi, że takim repertua
rem przyciągnie młodzież do

świetlicy. A tymczasem gło­
sy młodz eży wyraźnie i zde­
cydowanie potępiają takie
sztuki. Oto wypowiedź juna­
ka 52 Brygady, kol. Bandur-

skiego: ,,Nie rozumiem, dla­
czego nasza organizacja nie

zajmie się sprawą św etlicy.
Jak można pozwolić na wy­
stawianie tak skandalicz­
nych szmir..."

Taki repertuar artystycz­
ny trzeba jak najprędzej
wyrzucić z naszych świetlic.

Organizacja partyjna, ZMP

oraz związki zawodowe po­
winny dbać o właściwy do­
bór materiałów świetlico­
wych tak, aby świetlica do­
starczała młodzieży rzetel­
nej, wartościowej rozrywki,
a nie demoralizującej, kapi­
talistycznej tandety.

W czasie akcji spisowej po.
trafiliśmy również dzięki szyb­
kiej informacji Komitetu Po­
wiatowego w Nowym Sączu w

porę zlikwidować wrogą pro­
pagandę na terenie Podegrodzia
i Tylicz na skutek której chło­
pi początkowo nie chcieli skła­
dać podpisów na formularzach.

Trzeba jednak zaznaczyć, że

większość Komitetów Powiato­
wych uważa, iż informacja to

podani© kilku suchych cyfr z

jakiejś akcji na podstawie sche
mata jaki otrzymują z KW, bar­
dzo często bez jednego słowa,
oceniającego politycznie prze­
bieg tej czy innej akcji. Jasne,
że taka informacja jest nie wy­
starczająca.

Często słyszy s*i-e o<d naszych
sprawozdawców z powiatu:
„Nie mamy dla was informa-

'

cji, bo u nas nic się nie dzie­
je". Czy jest to możliwe, żeby
w kilkutysięcznej organizacji
partyjnej powiatu bialskiego,
krakowskiego, czy żywieckie­
go przez parę dni nile się nie
działo? Przcc eż jest tam żywa
organizacją. partyjna, która

walczy z trudnościami na o<dL
ciuku budowy spółdzielni pro­
dukcyjnych, skupu zboża, trzo­
dy chlewnej. Przecież &ą tam

żywi! ludzie, którzy coś robią.
Ale nasi sprawozdawcy nie

dostrzegają tego, ponieważ sa­
mi nie tkwią bezpośrednio w

terenie,, a nie potrafią wyzy­
skać wszystkich możliwych żró
deł. by się dowiedzieć, co no­
wego zaszło w terenie. Jasne

jest że najwygodniej iść w ta­
kim wypadku po najłatwiej­
szej drodze, po linii najmniej­
szego oporu i pozbyć s:ę tego
koniecznego .zła“, za jakie je­
szcze często uważa się spra­
wozdawczość: po prosta podaj e

się kiilka suchych cyfr, wzglę­
dnie suchych faktów, wziętych
z jakchś instytuęjli) wziqiędinie
urzędu jak to robi np. Komitet

Powiatowy w Wadowicach,
który ułatwiając sobie pracę
wyciąga suche cyfry odnośnto
do skupu zboża, skupu nabiału
czy kontraktacji z Centrali

Mięsnej, PZGS, SMJ, czy in­
nych, i te dane za podpisem in­
struktora sprawozdawczego, a

nfekedy i sekretarza, przesyła
do Komitetu. Wojwódzkiego.

zy taka informacją może

być wyzyskaną przez nad­
rzędną instancje partyjną, czy
może oną przynieść pożądane
rezultaty? — Oczywiście, że
nl'e — nie ma w . niej przecież
ani jednego słowa analizy poe­
tycznej na temat przebiegu tych
akcji w terenie. Przecież o ta­
kie suche cyfry Komitet Woje­
wódzki może się także postarać
na szczeblu Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, gdzie również
odpowiednie instytucje istnieją.
Jasne jest, że łatwiej jest uzy­
skać gotowe cyfry z poszcze­
gólnych instytucji, niż ściągać
je z terenu ód tych, którzy bez­
pośrednio tę akcję prowadzą,
tj od sekretarzy Podstawowej
Órgainizacd Partyjnej przez se­
kretarzy KG, którzy by tym sa­
mym zmuszeni byli do analizy
poszczególnych akcji, uczyli
się widzieć i oceniać wszystkie
zjawiska, zachodzące w tere­
nie.

Mamy i takie Komitety, któ­
re podają nam informacje,
wzięte bezpośrednio z terenu,
tj. od sekretarzy KG (jak np.
Komitet Powiatowy Chrzanów).
Lecz bardzo często informacje
te są chaotycznie napisane tak,
że nie można s'ę z nich nicze­
go dorozumieć, gdyż pozbawio­
ne są analizy czy komentarzy
Komitetu Powiatowego. Nie
można się w takiej informacji
doszukać tego, czy organizacja
partyjna względnie Komitet

Powiatowy podjął w tej spra­
wie jakieś środki organizacyj­
ne względnie, czy nasuwają
mu się w związku z tym jakieś
wnioski.

W informacji Komitetów Po.

wiatowych mało można znaleźć
wiadomości, jak są przenoszo­
ne w teren i realizowane u-

chwały KC czy też uchwały,
podejmowane przez egzekuty­
wy Komitetów Powiatowych,
Miejskich, Gminnych lub Za.

kładowych — nie wiemy czy
przy realizacji tych uchwał nie

popełnia sie jakichś błędów,
czy nie stwierdzono wypaczeń

— jakiej natury itp. Mało czy­
tamy w informacji o organizo­
waniu spółdzielni produkcyj­
nych, o tym, na jakie trudności
w związku z organizowaniem
spółdzielni napotyka się w te­
renie, jak organizacje partyjne
działają, by trudności te poko­
nać. Do rzadkości należą takie
informacje w któTych byłą by
mon^ą o tym, jak pracują na­
sze Komitety Gminne, Miejskie,
Zakładowe, Podstawowe Orga­
nizacje Partyjne albo grupy
kandydackie, o pracy aparatu
gospodarczego, o pracy ekip
łącznością miasta z wsią.

Spotykamy się również z ta­
kimi informacjami, które są po­
dawane przez Komitety Powia­
towe, ale nie są jeszcze spraw­
dzone względnie sprawdzone
jednostronnie, jak to często ro­
bi Komitet Powiatowy Nowa
Huta, który podaje nam zamiast

informacji, meldunki, wzięte z

poszczególnych brygad „SP",
czy ZMP, a nię sprawdzone
przez Komitet Powiatowy.

Frotokoły z różnego rodzaju
posiedzeń, a przede -'Wszystkim
z posiedzeń KP, które są bardzo
ważną informacją partyjną, nie
są jeszcze przez niektóre Ko­
mitety Powiatowe regularnie
nadsyłane. Są takie Komitety,
jak np. Tarnów, z których pro­
tokoły otrzymujemy z 1-miesię.
cznym, a czasami i dłuższym
opóźnieniem.

Jasne jest, że taki stan rze­
czy jest niedopuszczalny —

nasze informacje partyjne
winny być operatywne i rze­

5iedzieli
blisko siebie -— ZAJĄCÓW­

NA, MADEJ, ŻOŁNIERCZYK. 0-

czy wszystkich zwrócone były na nich
—patrzyły badawczo, troskliwie, serdecz­
nie. Czuli na sobie te spojrzenia — i

Targosza, i Podgórskiego, i Kusinowej,
i Niedzielowej, i dziesiątków innych to­
warzyszy. Tymi oczyma patrzyła Par­
tia — tymi oczyma stary, doświadczo­
ny aktyw partyjny śledził, jak w pracy
i walce rosła młoda przyszłość Partii.

Zającówna jak przez mgłę słyszała
słowa sekretarza Targosza, kiedy ob­
wieszczał zebranym jeden jedyny punkt
porządku dziennego: sprawy organiza­
cyjne, a w ramach tego punktu — przy­
jęcie w poczet kandydatów Partii przo­
dujących ludzi z aktywu ZMP-owskie-

go. We mgle tej, we mgle wzruszenia
wirowało wszystko, dopóki nie wywołał
jej czyjś głos, dopóki głos ten nie za­
trzymał wirującego świata, wirujących
twarzy, obrazów i słów.

Miała opowiedzieć swój życiorys —

rok po roku opowiedzieć swoje młode

życie. Urodziła się tu. w Krakowie. Oj­
ciec był robotnikiem na browarze przy
ul. Lubicz. W domu — bieda, proleta­
riacka nędza. Dziecięcymi oczyma nic

więcej nie potrafiła dostrzec; we wspo­
mnieniach została tylko gorzka pamięć
nędzy, przekleństw zapracowanego oj­
ca, smutnego uśmiechu matki. Potem

przetoczyła się straszliwa zmora oku­
pacji; zło poprzednich lat uwielokrot-
nilo się jeszcze, spotęgowało do jakichś
przeraźliwych, nieludzkich wymiarów.
Dziewczęca, ale wyrazistsza już pamięć
zanotowała wreszcie dzień, kiedy gwiaź­
dziste czołgi zmiażdżyły to nie nazwane

w dziecięcym języku zło, które przez la­
ta czyhało na życie jej i jej rodziców,
które wypędzało z domu wszelką radość,
wszelkie pogodne, jasne światło. Kiedy
czołgi przewalały się ulicą, kiedy szli
roześmiani żołnierze radzieccy szpale­
rem z chorągwi i kwiatów, — wtedy
pierwszy raz od niepamiętnych czasów
zauważyła uśmiech na ustach rodziców.

5 A ojciec gładząc ją po głowie mówił:

— Przyszła nareszcie wolność do nas,

robotników, córeczko. Zazdroszczę ci,
żeś taka młoda, maleńka. Teraz dopie­
ro warto żyć! Warto na notoo się uro­
dzić!

Miała wtedy już 15 rok. Trochę się
nawet obraziła za to „maleńka", ale —

nie długo pamiętała. Wciągało nowe,

wolne, radosne życie. Uczyła się w

szkole, nadrabiała zaległości okupacyj­
ne. W 47 roku wstąpiła do Związku
Walki Młodych. W rok później, już ja­
ko 18-letnia, dorosła dziewczyna, zgło­
siła się do pracy w Zukładach Nr lO.Zro

biła to nawet trochę wbrew jego, ojca
woli. Ojciec chciał, aby się uczyła, aby
korzystała z tych możliwości, jakie mło­
dzieży robotniczej daje państwo ludo­
we; ona wszakże uparła się, że pójdzie
do produkcji; uparła się, że w fabryce,
przy maszynie będzie walczyła o to, aby
nie powróciło już nigdy to zło, które

jak cień leżało na jej dzieciństwie. Zło

Jerstf Cweli

Wielki awans

nie było już złym nie nazwanym: ZWM,
a potem Związek Młodzieży Polskiej na­
uczył ją rozeznawać, określać to zło,
nauczył ją świadomie je zwalczać i nie­
nawidzić. To zło — nazywało się: ka­
pitalizm, wyzysk, społeczna niewola.

Postawiła na swoim, przyszła do fa­
bryki. Jej ręce szybko pojęły rytm pra­
cy, nauczyły się przyśpieszać go tak,
aby brzmiał jak zwycięski werbel, jak
bojowa pieśń. W 49 roku przystąpiła
do współzawodnictwa. Od tego 'czasu —

6-krotnie już zakładowe tablice obwie­
szczały ją przodownicą pracy. W tym
nieustannym napięciu woli, w tej nie­
ustannej ofensywie podtrzymywały ją
i kierowały nią wskazania organizacji
młodzieżowej, wskazania Partii,' które 1

ona realizowała. Dumna była z osią­
gnięć Partii, szczyciła się jej wielkimi

ludźmi. Mimo, że do Partii nie należa­
ła, na iluż to zebraniach partyjnych
była obecna z własnej wołi, po to tylko,
żeby lepiej zrozumieć linię Partii, dro­
gę Partii, cele Partii!...

— Partia prowadzi do socjalizmu;
Partia uczy walczyć o szczęście każde,
go z osobna człowieka i całej ludzko­
ści, uczy walczyć o postęp i pokój —

mówi wzruszona Zającówna i patrzy na

zatłoczoną salę oczekując zapytań. Za­
miast zapytań — grzmot oklasków. Las

rąk podnosi się w górę przy głosowa­
niu. A towarzysz Cedulec, ten z najbliż­
szego rzędu, nie młody już, mocno mó­
wi, głośno:

— Można nam, starym, spokojnie my­
śleć o przyszłości Partii, kiedy takich
ludzi w niej człowiek zobaczy, takie ko­
biety...

Zającówna wiele ma w sobie szczę­
ścia i dumy, wiele ufności i woli walki
o to, aby nigdy nie zawieść Partii, ni­
gdy nie ugiąć się pod ciężarem obo­

wiązków partyjnych, pod ciężarem za­
dań przodującej siły, awangardy klasy
robotniczej. To, co jeszcze było w niej
chwiejnego, nieskrystalizowanego •—

pryska pod działaniem tej chwili, tego
uniesienia. Maria Zając jest już w sze­
regach Partii.,

■— Jestem partyjniczka... — powtarza
w myślach wracając z powrotem na

swoje miejsce. A po drodze mija się
z Żołnierczykiem. Nie słyszy jego życio­
rysu, nie słyszy zapytań, nie słyszy gło­
su sekretarza — tylko wciąż ten upar­
ty, szczęśliwy szept: „Jestem partyjni-
czką. Przeszłam do pierwszych szere­
gów — awansowałam, przyjęła mnie

do siebie Partia, czołowy oddział robo­
tniczej armii..."

Wrócił Żołnierczyk. Teraz kolej na

Madeja. Zna go dobrze z pracy ZMP-

owskiej; to członek Zarządu Koła,
młodzieżowy kierownik brygady łączno­
ści miasta z wsią, młodzieżoiey przodo­
wnik pracy produkcyjnej. Któż tu zre­
sztą nie zna Madeja? Wszystkie twa­
rze uśmiechają się przyjaźnie na jego
widok, wszystkie głowy przytakują z u-

znaniem, kiedy mówi o swym ojcu —

robotniku, który w Polsce Ludowej a-

wcmsowaf na kierownika technicznego
Elektrowni; kiedy potem mówi o sobie,
o swej pracy i nauce, kiedy mówi o

Związku Młodzieży, o organizacji, która

go wychowała i uzbroiła do walki z kla­
sowym wrogiem, do walki o ideały
Partii.

I znów burza oklasków, i znów las

rąk, podniesionych do góry gestem a-

probaty. Trójka ZMP-owców, którzy
stali się właśnie partyjnikami, słucha

uważnie słów 1 sekretarza, Targosza:
— Wita Was Partia, jako przodow­

ników pracy, jako najlepszych członków
ZMP-owskiej organizacji, jako najbar­
dziej świadomy, bojowy, rewolucyjny
aktyw młodzieżowy... Wyrośliście w

ZMP, uplasowaliście się na ważnych
pozycjach bojowych; teraz wychodzicie
na pozycje bardziej jeszcze wysunięte,
bierzecie na swe barki wielokroć waż­
niejsze zadania i obowiązki. Wita was

Partia w swoich szeregach — witamy
was serdecznie...

Zającówna chce od,powied,zieć sekreta­
rzowi, chce Partii wyrazić swoją i swo­
ich kolegów wdzięczność. Zamyka ją w

płomiennym okrzyku:
— Niech żyje Polska Zjednoczona

Partia Robotnicza, siła i duma klasy
robotniczej!

Sala wtóruje setkami ust: Niech

żyje!

czowe, a więc takie, które by
odzwierciedlały faktyczny stan

rzeczy w danym powiecie, gmi­
nie czy gromadzie — tak pod
względem politycznym jak i go­
spodarczym, takie, które były­
by oparte na faktach, bez fak­
tów bowiem nie ma informacji,
lecz tylko gołosłowne, na ni­
czym nie oparte twierdzenie.
Nie wolno oczywiście w infor­
macji pomijać braków, nie wol­
no ukrywać i tuszować błędów.

Każdą informacja winna być
gromadzeniem i' szybkim prze­
kazywaniem władzom partyj^
nym danych, dotyczących sa­
mej pracy organizacji partyj­
nych, ich aktywności ora.z da­
nych ze wszystkich dziedzin,
związanych z pracą organizacji
partyjnych.

Aby nasza informacja partyj­
na przyniosła korzyść kierow­
nictwu partyjnemu, musi ona

być aktualna. Tytana ona na­
tychmiast reagować na wszyst­
kie wydarzenia, zarówno poli­
tyczne jak gospodarcze, zacho­
dzące w terenie.

Aktualność informacji polega
na wczesnym sygnalizowaniu o

brakach i błędach, zanim jesz­
cze przybiorą one szersze roz­
miary, zanim sprawa przyjmie
charakter zastarzały. Dlatego
też aktualność informacji jest
niezbędnym jej warunkiem.

Przy podawaniu takiej informa­
cji należy również podać, jak
organizacja partyjna zareago­
wała, jakie to odniosło rezul­
taty, czy nie potrzebuje ona po­
mocy wyższej instancji partyj­

nej. Informacja powinna wysu­
wać wnioski, jakie w związku
ze sprawą należy przedsięwziąć
środki organizacyjne, by w po­
rę usunąć błędy i braki, poko­
nać trudności.

Jakość informacji zależna

jest również od źródeł, z jakich
się ją czerpie. Najważniejszym
źródłem informacji są protoko­
ły posiedzeń czy odpraw, pro­
wadzonych przez Komitety Po­
wiatowe, Gminne lub Zakłado­
we. Frotokoły winny być odbi­
ciem przebiegu posiedzenia in­
stancji partyjnej; mamy w nich

odzwierciedloną wymianę zdań
i doświadczeń oraz stanowisko,
jakie zajmuje kierownictwo

partyjne odnośnie do pewnych
konkretnych zagadnień, czego
wyrazem są podejmowane u-

chwały. Dobrze zrobiony i szyb
ko wysłany do nadrzędnej in­
stancji partyjnej protokół jest
informacją aktualną, umożliwia

jącą wyższej instancji partyj­
nej wpływanie na bieg oma­
wianych spraw. Ponadto proto­
kół zawiera ujawnione w toku

dyskusji głosy krytyki i samo­
krytyki. Ponieważ protokół jest
zwierciadłem warsztatu pracy,
jakim jest np. posiedzenie E-

gzekutywy, pozwala on doko­
nać ocęiy, jak organizacja par.
tyjna racę swą plańiuje, jak
kontroluje wykonanie podej­
mowanych uchwał oraz ujaw­
nia metody, przy pomocy któ­

rych organizacja partyjna rea­
lizuje linie polityczna Partii,

Drugim ważnym źródłem, *

którego należy czerpać da.
ne dla informacji, są zesta­

wienia statystyczne z prowa­
dzonych akcji. Nie mogą to je­
dnak być suche cyfry, bez ża­
dnej głębszej analizy politycz­
nej, Dane te winny być prze­
kazywane od najniższych in­
stancji partyjnych, począwszy
od grup partyjnych i Podst

Org. Fart. — do wyższych in­
stancji partyjnych.

Trzecim, również bardzo waz

nym źródłem informacji są wia.
domości, uzyskane na podsta­
wie rozmów z towarzyszami,
przyjeżdżającymi bezpośrednio
z terenu, które dają ważne
i cenne wiadomości, wzięte
wprost z życia, a zarazem u-

łatwiają kierownictwu partyj.
nemu poznanie i ocenę wyda­
rzeń, zachodzących w terenie,
ocenę sposobu, w jaki przepro­
wadza sie dyrektywy Partii.

Czwartym wreszcie źródłem,
z którego należy czferpać, są
sprawozdania instruktorów KP.

wyjeżdżających w teren.

Z tego, cośmy powiedzieli
wynika, że informacja partyjna
posiada bardzo ważną rolę dla
kierownictwa partyjnego, ułat­
wia kierowanie całością pracy.
Dlatego też zadaniem wszyst­
kich instancji partyjnych win­
no być przestrzeganie systema­
tycznego informowania nadrzę­
dnych instancji.

JANINA ZGODA



GAZETA KRAKOWSKA

Przyspieszenie produkcji
i skrócenie okresu inkasowego

— osiągnięciami załogi ZPA Mościce

w walce o przyspieszenie obiegu środków obrotowych

Nowe Komitety Rodzicielskie

winny uczestniczyć w pełni
w wychowaniu i nauczaniu młodzieży

Wokresie
realizacji Planu

6-letniego, który prze­
kształcając strukturę go

spodarczą i społeczną naszego
kraju zbuduje fundamenty u-

6troju socjalistycznego w Pol" oddziału w stosunku do począt-
sce, konieczna jest jak najbar­
dziej wytężona mobilizacja
wszystkich możliwości rozbudo

wy ł rozwinięcia produkcji
przemysłowej. Ta potężna roz­
budowa przemysłu, zakreślona
ramami Planu, zależy w naj­
większej mierze od tego, czy
potrafimy tak zwiększyć aku­
mulację. ażeby otrzymać pełną
gwarancję zrealizowania zamie­
rzonych gigantycznych inwęsty
cji. Przed załogami naszych za­
kładów przemysłowych staje za

danie wzmożenia walki o wy­
dobycie wszystkich ukrytych
rezerw produkcyjnych, o wy­
pływające z ich uruchomienia
skrócenie cyklu produkcyjnego,
o upłynnienie zbędnych rema­
nentów jak również o skrócę- kasowego, tj. czasu od momen-

nie czasu, zużywanego na eks­
pedycję wyrobów 1 inkasowa­
nie należności za nie. Walkę o

realizację wszystkich tych ele­
mentów ujmujemy wspólnym
.terminem walki o przyśpiesze­
nie obiegu środków obroto­
wych,

Dlaczego przyśpieszenie obie­
gu śfoaków obrotowych posia­
da tak szczególnie ważne zna­
czenie? Posiada ono znaczenie

dlatego, że im szybciej środki
obrotowe będą przechodziły
przez kolejne fazy swojego o-

blegu, tym mniejsza ich suma

potrzebna będzie przedsiębior­
stwu. Dlatego jednym z naj­
ważniejszych źródeł oszczędno­
ści środków obrotowych jest
przyśpieszenie ich obiegu.

W przyśpieszeniu obiegu
środków obrotowych na na­
szych zakładach specjalnie waż

ną rolę mają do spełnienia or­
ganizacje partyjne, których za­
daniem jest mobilizacja załogi
1 kierownictwa do wzmożenia

wysiłków w walce o przyśpie­
szenie ob egu środków obroto­
wych dla zapewnienia ciągłości
procesu reprodukcji socjalisty­
cznej, co w konsekwencji ułat­
wi realizację Planu 6-letniego.

Załogi wielu naszych zakła­
dów produkcyjnych zrozumiały
sagadnienie wzmożenia obiegu
środków obrotowych. Świad­
czyły o tym liczne zobowiąza­
nia oszczędnościowe, podejmo­
wane przez poszczególne zakła­
dy, zobowiązania, mówiące
bądź ogólnie o przyśpieszeniu
obiegu środków, bądź o po-

szczególnych elementach tego
przyśpieszenia, jak upłynnienie
remanentów, skrócenie cyklu
produkcyjnego i inne. Jedną z

takich fabryk były ZPA Mości­
ce. W artykule tym zapoznamy
się z dwoma z trzech najpoważ­
niejszych odcinków walki o

obieg środków obrotowych
ZPA, a mianowicie ze sprawą
skrócenia cyklu produkcyjnego
i cyklu inkasowego. Kwestią re

mahentów zajmiemy się w na­
stępnym artykule.

Załoga i kierownictwo pro­
dukcji ZPA mają do zanotowa­
nia poważnie zwiększenie Pro"

dukcjl przy tych samych ma­
szynach i tej samej zało­
dze, a więc skrócenie cyklu
produkcyjnego. Praca nad uzy­
skaniem większej wydajności
aparatury i lepszą organizacją
ruchu (polegająca przede wszy­
stkim na skróceniu okresów

postojowych) przyniosły zakła­
dowi bardzo poważne korzyści.

Zagadnienie przyśpieszenia
produkcji w przemyśle chemi­
cznym wkracza bezpośrednio w

same procesy produkcyjne, po-
,s laga często na odpowiednim

doborze materiałów, produkcyj­
nych, jak mieszanek gazowych
Up. Dlatego też ■wyzyskanie

tych właśnie elementów przy­
śpieszyło poważnie produkcję
w ZPA. Tak np. produkcję ano

niaku przyśpieszono zwiększa­
jąc miesięczna wydajność tego

ku roku bieżącego o 10 proc.,
produkcję kwasu azotowego o

11 proc., produkcję saletrzaku o

8 proc. Poważnie przyśpieszono
również produkcję chloru.

Ważną rolę w skróceniu cy­
klu produkcyjnego miało pla­
nowe ujęcie, wyznaczenie z gó­
ry i skrócenie okresu odgrze-
wań i przedmuchiwania apara­
tów czyszczących. Dawniejszy
okres postojowy, który wynosił
5 do 6 dni, skrócono obecnie

dzięki stałemu wzrostowi kwa­
lifikacji zawodowych załogi do

dni trzech.
Oddziałowa Organizacja Par­

tyjna poddała pracownikom
obrotów zbytu i finansowego
myśl skrócenia tzw. cyklu in-

tu dania dyspozycji wysyłko,
wej do chwili wpłynięcia go­
tówki. Czas ten ustalony był
przez bank na łącznie 19 dni,
z czego 9 dni przypadało na

czynności zbytu, a 10 na czyn­
ności działu finansowego. Fo

przeanalizowaniu możliwości
skrócenia swoich czynności
przez pracowników zbytu, skró­
cili je oni o 3 dni. Zobowiąza­
nie ich o tej treści wpłynęło

Kasftniewz Kwaśną
instruktor Wydziału Ekonomicznego KW

W oparcia o wytyczne Egzekutywy KW
towarzysze z Chełmka, Moście i Oświęcimia

nauczyli się lepiej wiązać zagadnienia polityczne i produkcyjnymi

Wiązanie
zagadnień polity­

cznych z produkcyjnymi,
utrwalanie i umacnianie

kierownictwa politycznego
wśród załóg produkcyjnych —

oto podstawowe zadanie na­
szych organizacji partyjnych w

okresie realizacji zadań Planu

6-letniego.
Trzeba stwierdzić, że nie

wszystkie organizacje partyjne
naszego województwa w pełni
zdają sobie 6prawę z niezwyk­
łej doniosłości tego zadania.
Nieraz na kluczowych nawet

obiektach Sześciolatki w woj.
krakowskim towarzysze zapo­
znają wagę tego zadaniia.,

W jakim stopniu wywiązały
się z zadania łączenia zagad­
nień poiWycznych z produk­
cyjnymi organizacje partyjne
trzech wielkich zakładów prze­
mysłowych naszego wojewódz­
twa; Zakładów Chemicznych w

w OświęcWu, ZPA w Mości-
cach i Południowych Zakładów
Obuwia w Chełmku?

W wielu wypadkach organi­
zacje te nie stały na wysoko­
ści zadania. Często kierowni­
ctwo polityczne produkcji wy­
mykało się im z rąk, było sła­
be, mało okrzepłe. Braki te u-

wiidaczniaiły się w pracy orga­
nizacyjnej towarzyszy z tych
trzech fabryk. I tak na ogół to­
warzysze nie zdawali sobie

sprawy ze znaczenia dobrej
pracy organizacji oddziałowych,
tych ważnych ogniw partyj­
nych w poetycznym kierowa­
niu załogą. Odbijało się to na

tym iż nie prowadzono regular­
nie posiedzeń egzekutyw od­
działowych, a na rzadko odby­
wających srę egzekutywach
brak było konkretnych uchwal.

Charakterystycznym brakiem,
spotykanym tak w Zakładach

Chemicznych “jak w ZPA Moś­
cice i
że nie
no na

wych
konkretnych problemów pro­
dukcyjnych, zagadnień wyzy-

PZO Chełmek, był fakt,
stawian0 1 nie omawfa-

zebraniach Podstawo-

Organizacji Partyjnych

dla uczczenia 6 rocznicy
PKWN. Zbyt rzeczywiście skró
cif czynności wysyłkowe z 9 na

6 dni drogą usprawnienia i lep­
szego zogranizowania swojej
pracy.

Pracownicy Wydziału Finan­
sowego ze swojej strony dzięki
uzyskaniu zgody Centralnego
Zarządu i Narodowego Banku

Polskiego, który zrezygnował
na podstawie dotychczasowych
doświadczeń z okresu przysłu­
gującego mu do wykupna fak­
tury z inkasa, skrócili czynno­
ści inkasowe z 10, do 5 dni.

Frzyśpieszono bardzo poważnie
fakturowanie usług i materia­
łów wysyłkowych. Gdy daw­
niej fakturowanie ich następo.
wało dopiero po rozliczeniu

wszystkich kosztów za okres

miesięczny, obecnie następuje
ono natychmiast po wykonaniu
prac przez dany warsztat. Przez
zastosowanie nowego sposobu
rozliczenia i fakturowania pro­
duktów, towarów i usług przed­
siębiorstwo zyskuje tańszy kre. dach

dyt inkasowy. Oczywiście przy­
śpieszenie obiegu środków o-

brotowych, płynące z uspraw­
nienia pracy Działu Zbytu i
Działu Finansowego, jest bar­
dzo poważne.

Rozwinięcie walki o przyśpie
szenie obiegu środków obroto­
wych w ZPA Mościce jest w

dużym stopniu zasługą Podsta-

Skania nieujawnionych rezerw

produkcyjnych *tp. Zagadnie­
niami produkcyjnymi zajmo­
wano się tam na ogół jedynie
dorywczo i to nie kolektyw.
We, lecz obciążając tym zwykle
I lub II sekretarza.

Przed kilkoma miesiącami
Egzekutywa KW dokonała ana­
lizy braków w pracy partyjnej
omawianych trzech zakładów.

Podjęte przez Egzekutywę KW

uchwały wskazały na podsta­
wowe błędy, popełniane przez
towarzyszy z tych fabryk oraiz
na sposoby przezwyciężenia
tych błędów.

Należy stwierdzić, że wyty­
czne Egzekutywy KW dopomo­
gły organizacjom partyjnym
tydh fabryk do podniesienia
poziomu pracy partyjnej, dopo­
mogły w lepszym wiązaniu za­
gadnień politycznych z pro­
dukcyjnymi. Jednak wykonanie
uchwał Egzekutywy napotyka­
ło nierednokirotniie na trudności
ze strony części kierownictwa

fabrycznego I tak np. w PZO
Chełmek trudno było przeko­
nać niektórych przedstawicieli
kierownictwa o konieczności

zapoznawania z planami pro­
dukcyjnymi danego działu or­
ganizacji oddziałowej. Rzecz

prosta, że takie z gruntu fał­
szywe stanowisko części kiero­
wnictwa utrudniało zarazem do­
prowadzanie planów do robot­
ników. Podobne objawy zano.

towano w Zakładach Chemicz­
nych, gdzie niektórzy kierowni­
cy oddziałów usiłując zasła­
niać się „tajmnicą państwową"
utrudniali wiązanie zagadnień
politycznych z produkcyjnymi
przez towarzyszy organizacji
podstawowej. Trzeba stwier­
dzić, że pewne niezrozumienie
rołi i zadań organizacji pod­
stawowych wykazuje niekiedy
niektóre ogniwa administracyj­
ne na szczeblu -centralnego zje­
dnoczeni®. I tak np propono­
wane nowe normy opracowane
w Zakładach Chemicznych
przy udziale i z inicjatywy or-

wowej Organizacji Partyjnej,
jest wynikiem jej wnikania w

problemy życia gospodarczego
zakładu. Organizacja Partyjna
doceniła zagadnienie przyśpie­
szenia obiegu środków obroto­
wych i zajęła się popularyzacją
tego zagadnienia wśród załogi.

Zagadnienie przyśpieszenia
obiegu środków obrotowych o-

mówiono na zebraniu aktywu
gospodarczego i partyjnego jak
również na zebraniu ogólnym
Podstawowej Organizacji Par­
tyjnej w pierwszej połowie
czerwca br. Zadanie to przeka­
zano do rozpracowania organi­
zacjom oddziałowym, które ze

swojej strony, po przeanalizo­
waniu qo na swoich odcinkach

produkcyjnych, dały impuls do
działania pracownikom poszczę
gólnych działów.

SpTawą przyśpieszenia obie­
gu środków obrotowych zainte­
resowano załogę. Sprawę tę o-

mawiano na wszystkich nara-

"i wytwórczych ogólnych
i oddziałowych, oraz na zebra­
niach masowych załogi.

Ważną rolę odegrała organi­
zacja partyjna ZPA Mościce ró-,
wnież w usprawnieniu pracy w

akcji upłynnienia remanentów,
które to zagadnienie nabiera w

Zakładzie szczególnie dużego
znaczenia.

ZBIGNIEW ĆWIK

ganfeacjl partyjnej Czekały w

Centralnym Zjednoczeniu Prze­
mysłu Chemicznego aż 6 mie-

sęcy na zatwierdzenie.

Uchwały Egzekutywy KW w

bardzo poważnym stopniu do­
pomogły organizacjom partyj­
nym trzech wielkich obiektów

przemysłowych w lepszym i

bardziej sprężystym wiązaniu
zagadnień politycznych z pro­
dukcyjnymi. W rezultacie rea­
lizacji wytycznych tych uchwał
utrwalało ś'ę i krzepło kierow­
nictwo polityczne organizacji
partyjnych. Uzyskane dzięki
temu osiągnięcia notujemy nP-
w PZO Chełmek, gdzie energi­
czna inicjatywa oraganizacji
partyjnej sprawiła reorganiza­
cję produkcji na Oddziałach
434 I 431, dzięki czemu produk­
cja tydh działów wzrosła o ok-
50 proc., dzięki czemu przyśpie­
szono realizację planu roczne­
go. Duże osiągnięcia notujemy
również w Zakładach Chemicz­
nych, gdzie z inicjatywy orga­
nizacji partyjnej przeanalizo­
wano Szereg norm szacunko­
wych, stosowanych na inwesty­
cjach i normy te zaktualizowa­
no, w rezultacie czego wzrosła

wydajność pracy. Dzięki ana­
lizę planów produkcyjnych,
dokonanej przez organizację
partyjną, ujawniono tam rezer­
wy produkcyjne przyśpieszając
realizację planu Podobnie z ini­
cjatywy orgarizacji partyjnej
w ZPA Mościce przepracowano
normy szacunkowe na inwesty­
cjach i wprowadzono normy
techniczne redukując normy
szacunkowe d!o 10 proc. Dzięki
temu znacznie wzrosła w ZPA

wydajność pracy.
Z przytoczonych przykładów

wynika jasno że właściwie po­
jęte kierownictwo polityczne
organizacji partyjnej w proce­
sie produkcji jest niezmiernie

ważnym elementem skutecznej
walki o wykonanie zadań Pla­
nu 6-Ieitniego.

KAZIMIERZ KWAŚNY |

W
całym kraju prze­
prowadzono w ciągu
ostatniego miesiąca

zebrania rodziców, poświę­
cone wyborom nowych Ko­
mitetów. W c-asie zebrań

wyborczych podsumowano
osiągnięcia i braki w dzia­
łalności dotychczasowych
Komitetów. Analiza dotych­
czasowej pracy pozwoli bo­
wiem nowym Komitetom u-

lepszyć ich pracę, lepiej
realizować zadania, jakie
stoją przed nimi.

Jakie zjadani* wysuwają
się na czoło pracy Komite­
tów Roidfcicielskich?

Zadaniem Komitetów Ro­
dzicielskich jest przede
wszystkim niesienie pomocy

szkole w polepszaniu wa­
runków i podniesieniu po­
ziomu nauczania. Pomoc ta

polega na organizowaniu
różnego typu pracowni, na

wykonywaniu pomocy nau­
kowych, pomocy w remon­
tach szkoły zakładaniu po­
letek doświadcialnych, na­
wiązywaniu łączności szkoły
z przodownikami pracy i ra­
cjonalizatorami. Tak np.
Komitet Rodzicielski przy

11-letniej szkole TPD prze­
prowadził radiofoni. ację
szkoły, Komitet Rodziciel­
ski w Cielądzu k, Rawy
Mazowieckiej zainteresował

się należytym wyposaże­
niem pracowni szkolnych.
Przykładów takich można

by przytoczyć wiele z pracy
każdego ałćywnie współ­
działającego ze szkołą Ko­
mitetu Rodzicielskiego.

Ale zbyt jeszcze często u-

dział Komitetów w walce o

podniesienie wyników na­
uczania ogranicza się do u-

dzielania szkole wyłącznie
pomocy gospodarce ej. Za
mało natomiast interesują
się Komitety Rodzicielskie

indywidualnymi postępami
poszczególnych dzieci. Zor­
ganizowanie — za przykła­
dem wspomnianego już Ko­
mitetu w Cielądzu — stałej
opieki nad słabszymi ucz­
niami, zapewnienie im po­
mocy w nauce, — oto za­
danie, które uwzględnić po­
winien w planie swej pracy

każdy nowowybrany Komi­
tet

Postępy ucznia zależne są

w dużej mierze również od

jego warunków material­
nych, od jego warunków

mieszkaniowych i zdrowia.

Toteż ważne jest aby Ko­
mitety Rodzicielskie znały
dokładnie środowisko i wa­
runki materialne każdego u-

cznia. Przez organizowanie
świetlic przyszkolnych, bi­

bliotek Komitety Rodziciel­
skie przyjdą iz pomocą tym
uczniom którzy nie mogą

uczyć się w domu. Akcja
wczasów letnich i zimo­
wych, tworrenie przy szko­
łach gabinetów dentystycz­
nych, zorganizowanie doży­
wiania dla tydh uczniów,
którzy nie mogą natych­
miast po lekcjach wracać

do domu — oto wyraz tro­
ski Komitetów Rodziciel­
skich o zdrowie dzieci w

szkole.

Wszystkie te prace nie

mogą jednak wyczerpać za.

dań, jakie szkolnictwo Pol­
ski Ludowej stawia przed
Komitetami Rodzicielskimi.

Komitety Rodzicielskie

winny być jednym z naj­
ważniejszych czynników ży­
cia szkolnego i wraz z nau­
czycielstwem i organizacją
młodzieżową brać pełny u-

dział w walce o nową treść

wychowawczą i naukową
pracy szkolnej. Winny one

aktywnie pomagać szkole w

zwalczaniu pozostałości sta­
rych, kurtuazyjnych metod

nauczania oraz w wyelimino­
waniu wrogich wpływów z

życia szkoły.

Badając pracę dotychcza­
sowych Komitetów Rodzi­
cielskich widzimy, że niedo­
statecznie realizowały one

jeszcze swe zadania wycho­
wawcze, niedostatecznie je­
szcze włączyły się do pro­
wadzonej na terenie szkoły
walki o nową, socjalistycz­
ną treść nauczania i wycho­
wania.

Prawda — wiele Komite­
tów deleguje od czasu do
czasu swych członków dó

udziału w lekcjach. Wymia­
na uwag na temat lekcji o-

mówienfe z nauczycielstwem
jej poziomu i treści, poma­
ga nauczycielom w ich pra­
cy, zwraca uiwagę na niedo­
ciągnięcia. Ale wizytacje
takie są jeszcze przeważnie
sporadyczne i nie stanowią
stałej formy współpracy wy­
chowawczej Komitetu z na­
uczycielstwem.

Ważną formą udziału Ko­
mitetów w walce o socjali­
styczną treść nauczania i

wychowania jest stała tro­
ska o atmosferę wychowaw­
czą szkoły 1 domu, troska o

to, by uczniowie, wychowy­
wani byli w. duchu miłości

do ludowej ojczyzny, w du­
chu oddania sprawie budo­
wy socjalizmu w naszym

kraju. Komitety Rodziciel­
skie współdziałać tu muszą

ze szkołą, m. In. przez sta­
łą pracę uświadamiającą
wśród rodziców.

Komitet Rodzicielski szfco.

ły w Cielądzu np. wysunął
inicjatywę' włączenia wszy­
stkich rodziców do pracy

wychowawczej przez zazna­
jamianie ich z nowymi me­
todami wychowawczymi. W

tym celu rozprowadzane jest
wśród rodziców pismo
„Szkoła i Dom". Samo jed­
nak dostarczenie rodzicom

najnowszych wydawnictw
pedagogicznych nie odniesie

należytego skutku, jeśli Ko­
mitety Rodzicielskie nie

będą czuwały nad tym. by
wszyscy rodzice poznali no­
we metody pedagogiczne,
by wprowadzali je w życie
w swej pracy wychowaw­
czej. Nowo wybrane Komite­
ty Rodzicielskie winny ści­
ślej niż dotychczas współ­
pracować z ogółem rodzi­
ców, organizować systema­
tyczne zebrani* rodziciel­
skie, poświęcone omawianiu

zagadnień wychowawc; ych.
Od tego, jaki będzie u-

dział rodziców w pracy

szkoły, od ich pełnego
współdziałania z nauczyciel­
stwem w dziedzinie wycho­
wania i nauczania, '.ależy
stałe podnoszenie pozromu

pracy naszej szkoły, zależy
w dużej mierze realizacja
wielkiego zadania wycho­
wania nowego człowieka.

Dorota Kłuszyńska
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Krakowska Wojewódzka Rada Narodowa Z narady w Zakładach Podzespołów Telekomun kacyjnych

Brak powiązania w pracy działów
przeprouradra kontrolą unjkonanio uchwał podjętych na ostatniej sesji ujemnie na produkcji

W dniu wczorajszym odbyło się plenarne posiedzenie Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Krakowie, Obradom przewodni­
czył tow, Wł. Gwiżdż.

Sprawozdanie z wykonania uchwał IV plenarnej sesji WRN,
która odbyła się w dniach 8 i 9 września br., złożył ob. St.
Ochab. Uchwały te dotyczyły wykonania wytycznych planu in­
westycyjnego, zakreślonego na rok bieżący.
W związku z tym zorganizo­

wane zostało współzawodnic­
two realizowania inwestycji w

zakresie gospodarki komunal­
nej przez poszczególne powia­
ty. Na dzień 30 listopada br.
Kraków-miasto osiągnął pier­
wsze miejsce we współzawod-
n ctwie przekraczając 79 proc,
planu, Olkusz — 67 proc, Wa­
dowice -c - 66 proc. Na ostatnim

miejscu we współzawodnictwie
znajdują się Chrzanów, Lima­
nową i Tarnów, gdzie Prezydia
PRN nie wykazują zrozumienia
dla ważności terminowego wy­
konywania robót inwestycyj­
nych.

Wskaźnik realizacji prac in­
westycyjnych odnośnie do
szkół j przedszkoli wynosi o'k.
52 proc., odnośnie zaś do odbu­
dowy zabytków przeszłości 51

proc. Na podkreślenie zasługu­
je odbudowa zamku w Wiśni­
czu, Pieskowej Skale oraz u-

rządzenie Muzeum w Oświęci­
miu. Spóźnione są jednak prace
budowlane na Wawelu i w Mu­
zeum Narodowym w Krakowie

W zakresie robót drogowych
notujemy stosunkowo dość du­
ży procent wykonania planu.
Wiele energii wymaga jednak
wybudowanie w terminie drogi
powiatowej Cichawa — Brzezie
w pow. Bochnia, Stara Wieś—
Zalesie w pow. Limanowa, po­
nieważ dotąd praca na tym od-

TEATRY
Teatr Im. J. Słowackiego — goÓ?.

19: Gościnny -wystąp' Kijowskiego
państw. Akademickiego Teatru Dra­
maty cznego im. Iwana Franki

Teatr Stary (duża sala), godz. 19:

„Zwykły człowiek”,
godz. 19.15: „Wczoraj
raj”.

Teatr
Teatr
Teatr

(mała sala),
i przedwczó-

Rapsodyczny —

Groteska

Młodego Widza — nieczynny.

nieczynny,
nieczynny.

KINA
Uciecha: „Śmiali hrćlzie*’, — nad­

program: „Przyjaźń”, godz 16, 18, 20.
Wanda: „Brunatna pajęczyna”, —

nadprogram: „Nauka i technika’*, —

godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Miasto nieujarzm.ione”< —

nadprogram: „Człowiek, którego ko­
chamy", — godz. 15.45, 18, 20.15.

Sztuka: „Pieśń tajgi”, .nadprogram:
„Sport radziecki.’’ godz. 16, 18. ,20. (

Wolność: „Baryłeczka”, — nadpro­
gram: „Przegląd sportowy'* — godz.
16, 18.20.

Warszawa: „Przybrana córka”, —

nadprogram: ,wSwiat, młodych", ■—
godz. 15.45, 18,’ 20.15.

Chemik: ^Antoni i Amtonina",
nadprogram: „O nowe jutro"j ——

godz. 19.

P030T0WIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorowaniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe P. C. K
w Krakowie, rińca Siemiradzkiego $,
telefon 222-22 łub 211-12. Ambulatorium

Pogotowia Ratunkowego PCK-jest rów­
nież czynne przez ca'a dobę

DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 22.

Mikołajska 4.. Długa 66, Zwierzynie­
cka 7. Mogilska 16, Krakowska 9.

Rynek Podgórski 15, Kazimierza Wiel­
ki: go 78.

RADIO
Program na fali 199,97 m.s

na dzień 22. XII. (piątek)
Godz. 8 .Pj: Muzyka porańna. 11 .50-

Głos mają kobiety. 12 .15: Muzyka roz­
rywkowa. 12.30: Audycja dla wsi.
12 55: „Na swojską nutę” gra Zespół
Siecią. 16.20: Skrzynka Wszechnicy

Radiowej w opracowaniu E. Stulba-
cha (Kr.). 16.35: Audycja dla świetlic

dziecięcych Montaż wierszy i pieśni
związany z 71 rocznicą urodzin Józ>efa
Stalina w wykonaniu artystów Pań­
stwowego Teatru

dzieci
18.00:
18.10:
18.30:
dze”
13 40: Pieśni kompozytorów romanty­
cznych śpiewa A. Bachleda —- tenor,
akompaniuje J. Zathey (Kr.). 20.30:
Koncert masowy „Mickiewicz wśród
robotników i chłopów”. 21 .15: Zagad­
nienia kulturalne. 21 30. Muzyka i a-

ktualności. 22 00: Audycja literacka.
22.15: Koncert z- Budapesztu. 23.10:

Muzyka poważna.

Młodego Widza I
z Gromadki Świetlicowej (Kr.).

Dziennik krakowski (Kr.)
Walce J. R. Straussa (Kr.).
„Koła Naukowe na nowej dr.o-

felieton St. Warcholiką (Kr.),

cinku nie przebiega, jak nale­
ży. Również zbyt powoli posu­
wają się naprzód roboty przy
budowie mostu na rzece Upust
w Radgoszczy i na rzece Nlę-
czaja w pow. Dąbrowa Tarnow­
ska.

W zakresie gospodarki komu

nalnej wykonawstwo robót
przekroczyło 63 proc, planu.
Ukończono roboty wodno-kana­
lizacyjne w Tarnów e, Nowym
Sączu, Wadowicach, Olkuszu
i Białej.

Wskaźnik dla inwestycji w

dziale rolnictwa wynosi 60

proc. Najlepsze wyniki osią­
gnięte zostały przez Od­
dział Wodno-Melioracyjny (97,5
proc.), Oddział Weterynaryjny,
Ośrooki Maszynowe i Warszta­
ty TOR.

W wojew. krakowskim doko­
nano rozbudowy 8 szpitali' i 3
ośrodków zdrowia w Miecho­
wie, Oświęcimiu i Lipnicy Mu­
rowanej. Zbyt powolny mają
przebieg roboty przy budowie
sanatorium im. W. Pstrowskie­
go w Rabce.

Dzięki ściślejszemu powiąza­
niu Rad Narodowych z przed­
siębiorstwami budowlanymi
wiele niedociągnięć zostało u-

suniętych, wiele prac zostało

wykonanych. Powiązanie to by­
ło jednak jeszcze niedosta­
teczne.

Podczas IV sesji wysunięty
został projekt dokonania uspra­
wnień w przygotowywaniu do­
kumentacji technicznej dla re­
sortu gospodarki komunalnej.
W związku z tym organizuje
się w Krakowie Ekspozyturę

Centr. Biura Projektów j Stu­
diów Gospodarki Komunalnej.
Wysunięty wniosek, aby zatru­
dnić studentów przy opracowy­
waniu dokumentacji technicz­
nej dla mniejszych inwestycji
przedstawiono w Ministerstwie
Szkół Wyższych i Nauki oraz

władzom krakowskiej Akade­
mii Górniczo-Hutniczej i Poli­
techniki.

Zmobilizowania wysiłków wy
maga sprawa zainstalowania

odpowiednich urządzeń wod­
nych w Rabce, opracowania do­
kumentacji technicznej sieci

wodociągowej w Skawinie, prze
budowy linii tramwajowej przy
ul. Stalina w Krakowie, rozbu­
dowy Kamieniołomów Miast

Małopolskich. Realizacja tych
zadań jest trudna i wymaga ko-

Iektywneqc współdziałania roz­
maitych instytucji.

Podczas wczorajszego posie­
dzenia WRN uchwalono dodat­
kowy budżet b. Wojew. Związ­
ku Śamorząd. na rok 1950, po­
wołano ławników Sądu Woje­
wódzkiego oraz dokonano
zmian osobowych w składzie
WRN i Komisji. Zebrani na se­
sji WRN przyjęli również pro­
śbę dotychczasowego przewod­
niczącego Prezydium WRN,
tow. dr K. Pasenklewicza, do­
tyczącą odwołania go z zajmo­
wanego stanowiska. Tow. dr K.
Pasenkiewicz pragnie bowiem

poświęcić się pracy naukowej.
Do czasu wyboru nowego prze­
wodniczącego Prezydium WRN
będzie te obowiązki pełnił ob.
Stanisław Ochab, (B. MJ

Kraków serdecznie powitał artystów
Kijowskiego Państwowego

Akademickiego Teatru Dramatycznego
Do Krakowa przybył 138-

osobowy zespół Dramatycznego
Ukraińskiego Teatru Akademi­
ckiego.

Przybyłych artystów powita,
li: I sekretarz KW PZPR, tow.
Stanisław Łapot, przewodni­
czący Prezydium MRN t«w.
Marcin Waligóra, wiceprze.
wodniczący MRN tow. Mru­
gacz, przewodniczący Zarządu
Wojewódzkiego TPPR, tow.
Taborowicz.

Gości przywitał imieniem

Miejskiej Rady Narodowej I
mieszkańców Krakowa tow.

Mrugacz.
„Serdecznie cieszymy się, że

możemy gościć w naszym mie­
ście artystów wspaniałego Te.
atru Ukraińskiego. Jesteśmy pe­
wni, że wasze występy przy,
czynią się do jeszcze większe-

go zbliżenia naszych naro.

dów'‘
tow. Mrugacz.

Imieniem Woj. Zarządu TPPR

przemawał tow. Taborowlcz.
W odpowiedzi na słowa po­

witania zabrał głos wiceminj.
ster Kultury i Sztuki Ukraiń­
skiej SRR, J. CZABANIEN.
KOW. Dziękując za !

przyjęcie, z jakim spotkali się
członkowie zespołu w Krako­
wie, minister J. Ćzabanienkow
powiedział:

„Jesteśmy wdzięczni za tyle
serca, jakie okazaliście akto.
rom Ukralńsk ego Teatru. Chcę
przekazać w imieniu całego ze­
społu najserdeczniejsze pozdro.
wienfa mieszkańcom Krakowa,
robotnikom Nowej Huty, mło­
dzieży i postępowej inteligen.
cji".

— powiedział m. in. PracY-

JW
Zakładach Wytwórczych

Podzespołów Telekomunikacyj­
nych odbyła się narada wy­

twórcza, która ujawniła wiele

słabych punktów w funkcjono­
waniu Zakładów.

I tak, w czasie dyskusji oka­
zało się, że w związku z będą­
cą na ukończeniu nową halą
maszynową są trudności w jei
uruchomieniu z uwagi na brak

dostatecznej ilości energii elek
trycznej, niezbędnej dla włą­
czenia dodatkowych maszyn,

i Zachodzi więc pytanie, jak to

, się stało, że dział inwestycji
planując i wykonując roboty
nie przewidział, że celem uru­
chomienia maszyn konieczna
„'est określona ilość prądu.

Przykład z innej dziedziny:
Niektóre biura urządziły się
więcej niż wygodnie, a nato­
miast narzędziownia do dnia

dzisiejszego gnieździ się w cia­
snej ubikacji.

Fakty te jak i niedociągnię­
cia w produkcji świadczą o

tym, że pomiędzy poszczegól­
nymi działami brak jes>t . współ

—... Pokutuje natomiast

zwyczaj zasłaniania się papier
kami. Poszczególne działy nie

pracują w tym kierunku, aże-
i by wspólnie działać nad polep-
Iszeniem organizacji pracy,
zwiększeniem wydajności j wy
konaniem planów produkcyj-

i Biura tech.iologiczne i kom
■strukcyjne okazują zbyt mało

zainteresowania jakością pro-
dukcji i stanem narzędzi, która

■ulegają częstemu psuciu. Labo­
ratorium chemiczne, przed któ-

. rym stało zadanie spreparowa-

. nia odpowiedniego lakieru do

podkówek, oraz wykonania kry
i ształów radiowych, nie wiele
; zrobiło w tym kierunku.

Krótko mówiąc narada do
. starczyła kierownictwu i orga­

nizacji partyjnej materiału,
’

który sygnalizuje o konieczno­
ści zmiany metod pracy w

kierunku ściślejszego powią­
zania oddziałów między sobą
i z całokształtem fabryki.

Należy również zmienić spo­
sób prowadzenia narad wy­
twórczych. Obecna narada mia­
ła raczej charakter narady tecłt

nicznej, nie zaś roboczej. Brak

było na naradzie robotników,
którzy są najlepiej zoriento­
wani w bolączkach naszego za­
kładu. Również niedostateczny
był poz;om i zasięg zdrowej,
twórczej krytyki. A przecież
realizacja tych dwóch postula­
tów może znacznie przyczynić
się do uzyskania jeszcze lep­
szych rezultatów narady.

M. KLAR,
koresp. robotniczy

ł-ŁJz'3.1 \ •'t i *

serdeczne 1 nych- Działy słabo zwl?’zane
z życiem zakładu, nie interesu-

Ije ich wykonanie planów pro­
dukcyjnych ani jakość wyro­

bów. Zaczynają krzątać się
Itylko wtedy, gdy nie otrzymują
I premii.
I Weźmy np. Ośrodek Dyspo­
zycyjny — nie interesuje się
bn wcale produkcją zakładu.

. ,Gazeta Krakowska", Pismo PZPR
w Krakow>e

Redakcyjny
sa” Kraków
Red 556-53.
Druk PKZG

Prenumeratę przyjmuje PPK

..Ruch’ . Wiślna 2 tel 544 79 -

Konto PKO IV—666 (Gazeta Kra­
kowska”.

- Redaguje Komitet

Wydaie RSW Pra
Wiślna 2 Telefony

509-85, 215-63 598-12
Kraków Wielopole 1

przyjmuje

M—1—29212

l

?dau’put H>a'resnn"deittó(&

Dzięki lepszej organizacji brygada młodzieżowa

Centrali Maszyn Drogowych
znalazła się wśród przodujących

W Centrali Maszyn Drogo­
wych w dziale sTtoikoiwym pre-
ou:e mlcdzieżcwa brygada pro­
dukcyjna im. Władysława
Knśewskiego. Kieruje nią mło­
dzii eżowy przodownik pracy,
brygadier Henryk Karkowski.

Wtelkie było poraszenśe i za­
interesowała1® wśród załogi,
gdy o«janftzącja ZMP wystąpiła
do Organizacji Partyjnej i Ra­
dy Zakładowe; z wnioskiem o

utworzenie brygady młodzieżo­
wej j wysunięcie kot. Karkow­
skiego na sitanowieko brygadie­
ra. Słyszało etę głosy krytycz­
ne, wątpiące w możtwości

stworzenia takiej brygady. Ale
młodzii pracownicy nie zważali
na początkową nieufcrość sta­
rych pTacowrfków, lecz przy-
stiąpiii do pracy z entuzjazmem
1 zapałem,

I cóż się okazało? Młodzi

ZMP-owcy przeprowadzili wzo­
rowo remont silnSka wykonując
140 proc, normy. Nestewnie

pierwsi wystąpili z wnioskiem

rewizji starych, nieżyciowych
ncwn. Obecnie młodzieżowa bry
gada produkcyjna jest jedną z

przodujących na terenie za­
kładu.

Tajemnica sukcesów brygady

fCopespoHdenci t»»szą:

Bierzmy aktywny udział w pracy Klubu"»

Korespondenci robotniczy z

terenu Krakowa odbywają ze­
brania w swym Klubie przy ZZ

Dziennikarzy, na któryah o-

mawiają zagadnienja bieżące, a

przede wszystkim w nawiąza­
niu do swej zawodowej pra.
cv — pogłębiają wiadomości z

zakresu zadań f obowiązków
korespondenta. Służą do tego
merytoryczne omawiania kore­
spondencji, poszczególnych ar.

tykułów czv całej gazety, na­
stępne audycji, programów ra.

di owych i innych. O fragmen­
cie dyskusji, jaka miała miejsce
na jednym z ostatnich zebrań,
pisze korespondent JAN TO.
PA:

„Z dyskusji wysnuliśmy po­
żyteczne wnioski, dotyczące
naszej pracy jako korespon­
dentów i dlatego apeluję do
członków Klubu, by jaknaj.
częściej ao odwiedzali j brali
udział w organizowanych
tam zajęciach zespołowych.
Z drugiej strony wniosła Ona
parę rzeczy nowych również
dla zawodowych dziennika­
rzy. którzy w swojej pracy
winni wziąć pod uwagę po.
stulały, wysunięte przez ko­
respondentów. Dvskutujacy
towarzysze zwrócili uwarzę,
że dziennikarze przeważnie
Opisują-j zaimują się tymi
samymi zakładami pracy i

rodzajami produkcji, tymi
samym' przodownikami pra.
cy. A tymczasem w innych,
mnej rzuca'acvcb s?e w

czy, a równie ważnych dzie.

dzinach pracują niemniej wy-
latnie robotnicy i istn eją nie
mani nikomu przodownicy
pracy. I tutaj otwiera się po.
le dla dziennikarzy: docierać
do tych pomijanych w prasie
rodzajów prac, mało efekto-

wnych, a czasem bardzo cię.
żkich i odpowiedzialnych za­
wodów". ,

leży nie tyłfco w zapale i o-

fiamości ludzi ale i we wzoro.

wej organizacji pracy. Już na

początku swej pracy brygad*a
stwterdaiła, że wiele czasu mar­
nuje się BTzez źle zorganizowa­
ną robot \ toteż zastosowali
nowe metody. Przed rozpoczę­
ciem każdej pracy uzgadniali,
jakie narzędzia będą im potrze,
bne. Wszystko to pobierali z

narzędziowni, jednocześnie I z

kolei przystępowali do pracy.
Inni pracownicy widząc chęć

i zipał młodzieży przekonali się
do brygady, sarni przyszffii i po­
częli udzielać cennych rad i
wskazówek fachowych

Brygada młodzi eńow,a godnie
nosi imię Władysława Knńew-

skfego — wief-ikf.ego bojownika
młodzieżowego. Stała się wzo­
rowa' t®k w pracy zawodowej
jak i epełecznej.

Wniosek, organazacjij ZMP
miał jeszcze :edno zasadnicze
znaczenie. Pokazał że należy
śmiało wysuwać młodzież na

kierownicze stanowiska. Mło­
dość przeciwstawiła rutynie za­
pał i chęć.

WŁADYSŁAW MAJEWSKI

koresp. robota.

W haiku wierszach
STUDENCI Wyższej Szkoły do godz. 20, zaś w niedzielę,

Wychowania 1
_____

—

Krakowie zorganizowali
czysta akademie dla uczczenia
71 rocznicy urodzin Generalis­
simusa J. Stalina.

PREZYDIUM Miejskiej Rady
Narodowej, Wydział Handlu
zawiadamia że w sobotę, 23
bm. wszystkie sklepy detalicz­
ne czynne będą do godz. 19, a

zakłady żywienia zbiorowego

°

racjonalne zużycie
węgla w cegielniach

Węgiel kamienny jest dziś najważniejszym surowcem

energetycznym i racjonalne jego stosowanie winno być
stalą troską w naszej gospodarce cieplnej — pisze kores­
pondent ob. JÓZEF KOWALCZYK.

Zagadnieniem bardzo ważnym jest racjonalne zużycie
węgla w kotłowniach cegielnianych, a to ze względu na

szeroki rozwój przemysłu ceramiki budowlanej. Dotychcza­
sowe stosowanie węgla w kotłowniach nie jest ekonomi­
czne, gdyż używa się :by* dużo węgla qrubego. tzw. „orze­
cha", który jest znacznie droższy od drobniejszych gatun­
ków.

W związku z tym, że stosowanie ..orzecha T‘ oraz „orze­
cha II" jest, moim ;daniem, dla celów ciegiełnianych nie­
racjonalne i zbyt kosztowne, proponuję takie ustalenie

proporcji tych asortymentów, by ograniczyć do minimum

zużycie węgla grubego względnie w całości zastąpić go
„groszkiem I". Na ten temat przeprowadzałem wywiady
z kierownikiem cegielni w Żółtkowie, ob. Nowakowskim
1 w rezultacie propozycja moja zastosowania wyłącznie
płukanego .,groszku I" z kopalń śląskich została zaapro­
bowana.

Do celów cegielnianych można więc z powodzeniem uży­
wać gatunków drobniejszych, jak np. „groszek14. Przyniesie
to znaczne oszczędności w paliwie.

Ponieważ zagadnienie to jest rzeczywiście poważne i łą­
czy się z wezwaniem toio. SZULCA do oszczędnego zuży­
wania węgla, apelujemy do Krakowskich Zakładów Cera­
miki Czerwonej o naukowe zbadanie możliwości stosowa­
nia w kotlamiach cegielnianych drobniejszych gatunków
węgla, a nawet przy zastosowaniu podmuchu — używania
miału węglowego. .

Oszczędność, stąd wynikła, może wpłynąć na obniżenie
kosztów produkcji, co przecież jest jednym z zasadniczych
postulatów wykonania Planu 6-letniego.

Jeśli zmieniać rozkład jazdy
— to na lepszy

Układający rozkłady jazdy, zarówno kolejowe jak i au­
tobusowe, winni je konfrontować i układać zgodnie z ży­
ciowymi, gospodarczymi i użytkowymi warunkami. Gdy
tak nie jest, wynikają komplikacje, o których pisze kore­
spondent M. NALEPKA.

Wielu robotników, zamieszkałych w Bieńczycach, dojeż­
dża do pracy do Krakowa. Przeważają pracujący w KZWME.
Do dnia 1. XII. br. kursował na trasie Bieńczyce — Kra­
ków autobus PKP z pr:yczepką, z któreoo korzystało po­
nad 100 osób. Autobus ten odchodził z Bieńczyc o godz.
6,30 i w zupełności odpowiadał tvm wszyslkim, którzy roz­
poczynali pracę o godz. 7 w:ględnie 7,30.

Z dniem 1. XII. br. DOKP Kraków zniosła kurs wymie­
nionego autobusu wprowadzając w to miejsce aą-Obus, od­
chodzący z Bieńczyc o 7,10. I tu należy stwierdzić źle
przemyślaną pracę. Pierwszy autobus, odchodzący z Bień­
czyc o godz, 5,17, jest taki przepełniony, że trudno jest się
do niego dostać, ci zaś, którzy korzystają z niego, zmuszeni
są czekać przed fabryką godzinę względnie więcej na pod­
jęcie pracy. Autobus o godz. 7,10 jest niepotrzebny, po­
nieważ o god,-. 7,02 kursuje pociącj z Bieńczyc, a więc
wskazane byłoby przywrócenie autobusu na godz. 6,30,
a zniesienie autobusu z godz, 7,10, który kursuje prawie
że pusty.

Pogodny dojazd do miejsca pracy ma, duże znaczenie dla

przestrzegania dyscypliny, a w rezultacie i dla wydajności.
Od DOKP oczekujemy przeto przeanalizowania skrytyko­
wanego rozkładu jazdy i podzielenia się wnioskami.

Fizycznego w 24 bm.. wszystkie sklepy czyn-
uro- ne będą do godiz. 15, a zakłady

żywienia zbiorowego do qodz.
18 bez pr.erwy. W poniedzia­
łek, 25 bm.. etklepy detaliczne
i zakłady zbiorowego żywienia
będą zamknięte. We wtorek, 26
bm. eklcipy detaliczne i zakła­
dy żywienia zbiorowego winny
być czynne tak. jak w niedzie­
lę. 24 bm.

MIEJSKA Kolei Elektryczna
w Krakowie zawiadamia że w

dniu 24 bm. ruch tramwajowy
i autobusowy odbywać sie bę­
dzie do gorfiz. 18. W nocy z

dnia. 24 na 25 bm. wozy nocne

kursować nie będą. W dniu 25
bm ruch tramwajowy i auto­
busowy będzie całkowicie

wstrzymany. W nocy z dnia 25
na 26 bm. wozy nocne kurso­
wać będą normalnie. W dn'°u
26 bm. ruch tramwajowy i au­
tobusowy odbywać się będzie
normalnie.

Popołudniowe przedstawię
n'e w sobotę, dnia 23 gru­
dnia w wykonaniu Ukraiń­
skiego Teatru Akadem ckiego
z przyczyn technicznych nie
odbędzie si;. Nabywcy bile­
tów zniżkowych na to

przedstawienie mogą zamie­
nić je w ORZZ Wydział
Kultury i Oświaty, Rynek
Główny 34, II p., na bilety
na przedstawienie wieczor­
ne tego samego dnia..
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